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Wystąpienie delegata Pol»kl

tv Zgromadzenia Ogólnym NZ

Francja
musi wypełnić postmwiuia

Rady Bezpieczeństwa
NOWY JORK.

Na czwartkowym posiedzeniu
wieczornym specjalnej sesj*i

Zgromadzenia NZ, poświęco­
nej sprawie Bizerty, jako-
pierwszy przemawiał delegat
biołoruskiej SRR, Griaznow.

Zgromadzenie Ogólne NZ —

oświadczył przedstawiciel Bia­
łorusi —

potępić
Francji,
towego
wojsk
rium Tunezji, włączając w to

ewakuację bazy wojskowej w

Bizercie.
Przedstawiciel Polski, amba­

sador Lewandowski, wyraził
solidarność narodu polskiego z

walczącym narodem Tunezji i
wezwał Zgromadzenie Ogólne
NZ, by zażądało od Francji
całkowitego wypełnienia po­
stanowień Rady Bezpieczeńst­
wa w sprawie ewakuacji
wojsk francuskich z Tunezji.

Tego rodzaju kroki — pod­
kreślił ambasador Lewandow­
ski — powinny być zrozumiałe
dla wszystkich, którzy dostrze­
gają różnice między prawem
a bezprawiem.

Przed zakończeniem posie­
dzenia, korzystając z prawa re­
pliki, zabrał ponownie głos de­
legat USA Stevenson. Odpo­
wiadając na przemówienie de­
legata Kuby usiłował on udo­
wodnić rzecz w zasadzie nie­
możliwą do udowodnienia, że
USA utrzymują bazę wojen­
ną Guantanamo na terytorium
kubańskim nie dla agresji, a

w celu „obrony półkuli zacho­
dniej”. Również nieprzekony­
wująco brzmiały wywody de­
legata amerykańskiego „stara­
jącego się udowodnić, że Puer­
to Rico nie jest kolonią USA,
a niezależnym państwem po­
łączonym z USA więzami przy­
jaźni”. f

Z prawa repliki skorzystał
również delegat radziecki Mo-
rozow. Oczekiwaliśmy wszyscy
— oświadczył on — że dele­
gacja USA szczerze i jasno
wypowie się co do istoty o-

mawianego tu, na wniosek 32
państw, problemu Bizerty. By­
liśmy głęboko rozczarowani, że
do tego nie doszło. Niemniej
jednak delegacji USA nie uda
się uchylić od udzielenia od­
powiedzi na najważniejsze py­
tanie, chociażby uciekała się
ona do nie wiadomo jakich ma­
newrów.

powinno zdecydowanie
agresywne poczynania

zażądać natychmias-
wycofania wszystkich
francuskich z teryto-

Bandycki napad
LONDYN

KI ieznany morderca śmiertel-
' nie ranił z pistoletu 34-let-

niego naukowca z Brytyjskie­
go Laboratorium Badań Dro­
gowych, Gregatena.

Jadąca tym samym samocho­
dem 22-letnia■Valeria Storie
została ciężko ranna.

Gregatena znaleziono martwego
obok drogi, a Storie leżała w po­
bliżu w bardzo ciężkim stanie.
Z Informacji, jakie udaio się u-

zyskać zanim ranna straciła przy­
tomność wynika, iż Gregaten za­
brał w drodze pewnego mężczyz­
nę, który prosił by go podwieźć.
IV pewnym momencie mężczyzna
ów wyciągnął pistolet i zaczął
strzelać do swych ofiar. Wyrzu-
ci! je następnie z samochodu 1

b cieki.
W kilkanaście godzin po wypad-

1111 detektywi znaleźli porzucony
samochód przy drodze w odległo­
ści ok. 65 km cd miejsca zbrodni.

, Gregaten został dwukrotnie
śmiertelnie trafiony w głowę,
a kobieta ma kilka ciężkich
ran klatki piersiowej. Polic/i
^dolała ustalić, że morderca

jest mężczyzną, mającym ok.
cm wzrostu, Mówi akcen­

tem wschodnio-londyńskim.

M utro Kraków będzie
j pod wpływem wyżu.

| Zachmurzenie zmien­
ne z możliwością

a przelotnych opadów
. deszczu. Rano zam-

glenia.
chodni i północno-

zachodni 3—6 m/sek. Tem­
peratura 20 st. C. Cieplej.

Wiatr za-

I Kolejne posiedzenie Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ rozpocz-
nie się dziś tj. 25 bm. o godz. I
16.30 czasu warszawskiego. I
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Wywóz drzewa

Bieszczady

życiem

z lasów bieszczadzkich

Dziś

rozpoczyna się
Festiwal Piosenki
Ukoronowaniem różnorod­

nych imprez muzycznych
„Sopockiego Lata” będzie roz­
poczynający się dziś Między­
narodowy Festiwal Piosenki.
Udział w nim weźmie 10 naj­
popularniejszych naszych pio­
senkarzy oraz pieśniarki i pie­
śniarze z 20 krajów. Trzydnio­
wy Fesf.wal przewiduje prze­
gląd polskich piosenek ostat­
nich lat, prezentację utworów
nagrodzonych na ogólnokrajo­
wym plebiscycie oraz wielką
rewię zagranicznych gwiazd.

Bieszczady — do niedawna
opustoszała kraina — tętnią
życiem. Z budową nowych
dróg coraz liczniej docierają tu

osadnicy,
się

a w sezonie aż roi
od turystów. Turyści na szlaku Cisną — Wetlina.

Bobry cibb Muzyka (Wisie)
w elirelnccji nu 110 m pył

Drugi dzień emocji
na stadionie Hutnika

Józef Schmidt

startuje w trójskoku
P) rugi dzień lekkoatletycz-
*—' nych mistrzostw Polski,
rozgrywanych na stadionie
Hutnika w Nowej Hucie roz­
poczęli dziesięcioboiści. któ­
rzy rozegrali pierwszą konku­
rencję — bieg na 100 m. Naj­
lepszy czas uzyskał nasz czo­
łowy specjalista od b'egu i

przez płotki — Edward Bu- i
gała (Start Katowice) — 11,2
sek., zdobywając za ten rezul­
tat 834 pkt. Na drugim miej­
scu sklasyfikowano Trawkę
(Odra Opole) — 11,5 sek (768 ,

pkt), a na trzecim ex aeąuo i
trzech zawodników, którzy u- I

zyskali rezultat po 11,5 sek. —

Komara (Lechia Gdańsk),
Czulaka (AZS Kraków) i
Drewnianego (Granat Skarży­
sko) po 737 pkt.

Drugą konkurencją w ra­
mach dziesięcioboju był skok
w dal. Po dwóch kolejkach
prowadził Komar, dobrym re­
zultatem 690 cm, przed Buga-
łą 678 cm.

Równocześnie z dziesięcio-
boistami mieli rozpocza.ć eli­
minacje skoczkowie o tyczce.
Ponieważ na starcie zgłosiło
się tylko 12 zawodników, eli­
minacji nie przeprowadzono,
kwalifikując wszystkich do fi­
nału. Warto tu odnotować, że
w konkurencji tej nie weźmie
udziału dwóch obecnie najlep­
szych lekkoatletów w tej dzie­
dzinie sportu. Krzesiński (SL X

Sopot), nie stanął na starcie
na skutek kontuzji, a Gronow­
ski (Gwardia Warszawa) zortał
przez organizatorów nie do­
puszczony do udziału w kon­
kurencji, gdyż spóźnił się na

zbiórkę o 3 min. Fakt niepun-
ktualnego przybycia jest na

pewno godny napiętnowania,
ale kara wydaje się zbyt su­
rowa. Przecież zawodnik przez
długie miesiące przygotowy­
wał się do udziału w mistrzo­
stwach, a jak się dowiaduje­
my, spóźnienie zostało spowo-

Pomysłowy hotel harcerski „Mielecczanka" w Jabłonnej
(Bieszczady) opodal pomnika gen. K. Świerczewskiego. Noc­

leg pod namiotem kosztuje tu 10 zł.

Ludność Walii

protestuje
przeciwko przybyciu

oddziałów Bundeswehry
W dniu dzisiejszym do okrę­

gu Pembroke w południo­
wej Walii przybywa pierwsza
część zachodnioniemieckiej je­
dnostki pancernej, która zgod­
nie z porozumieniami w ra­
mach NATO odbywać ma we

wrześniu ćwiczenia w tej czę­
ści W. Brytanii. Wśród ludno­
ści południowej Walii rozwi­
ja się w związku z tym coraz

szersza kampania protestu
przeciwko wpuszczaniu uzbro­
jonych żołnierzy zachodnionie-
mieckich na ziemię brytyjską.
Komitet „ruchu protestu prze­
ciwko stacjonowaniu wojsk za-

chodnianiemieckich w Walii”

opublikował broszurę, która
podkreśla, iż m. in.: zachód-
nioniemieccy militaryści two­
rzą dziś znów największą ar­
mię w Europie, domagają się
broni jądrowej, kluczowych
pozycji w NATO i baz w kra­
jach, przeciwko którym wal­
czyli podczas drugiej wojny
światowej. Autorzy broszury
wzywają organizacje i wszyst­
kich ludzi W. Brytanii do
przyłączenia się do marszu

pokoju przeciwko wojennym
planom NATO i przeciwko za-

chodnioniemieckim bazom w

W. Brytanii, który rozpooznie
sie w dniu 2 września.
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W Waszyngtonie
trwają konsultacje
na temat rokowań

■iędzy Wscfcosea a Zachodem
szkańców Berlina zachodniego\A/ Białym Domu i departa-

'' mencie stanu trwają o-

żywicne konsultacje poświę­
cone sytuacji w Berlinie i
sprawie negocjacji między
Wschodem, a Zachodem. Pre­
zydent Kennedy nadal studiu­
je ostatnią notę radziecką w

sprawie Berlina i narądza się
z ekspertami nad odpowie­
dzią Zachodu na tę notę.

Jak mówi się w kolach za­
zwyczaj dobrze poinformowa­
nych, stanowisko Francji wo­
bec rokowań Wschód — Za­
chód nie uległo dotychczas
zmianie. Prezydent de Gaulle
uważa, iż Zachód nie powi­
nien się spieszyć z wysuwa­
niem propozycji podjęcia ro­
kowań ze Związkiem Radzie­
ckim. Natomiast W. Brytania
i Stany Zjednoczone uważa­
ją, że negocjacje powinny być
podjęte możliwie szybko.

wezwanie, aby w interesie
własnego bezpieczeństwa po­
wstrzymali się od uczestnicze­
nia we wszelkich zgromadze­
niach o prowokacyjnym cha­
rakterze, organizowanych w

pobliżu granicy. Ministerstwo
spraw wewnętrznych NRC
zwróciło się — jak wiadomo —

już wcześniej do mieszkańców
Berlina zachodniego, aby nie
zbliżali się do posterunków
granicznych NRD na odległość
100 metrów.

Jak stwierdza oświadczenie
biura prasowego ministerstwa
spraw wewnętrznych NRD,
wszystko wskazuje na to, że

prowokacje te zostały zorga­
nizowane z inicjatywy senatu

zachodnioberlińskiegc

NOWE WEZWANIE

MINISTERSTWA SPRAW

WEWNĘTRZNYCH NRD
DO MIESZKAŃCÓW

BERLINA ZACH.

Jak informuje agencja ADN,
prowokatorzy z Berlina za­

chodniego usiłowali w środę w

dwóch miejscach zniszczyć u-

bezpieczenia graniczne między
stolicą NRD a Berlinem zacho­
dnim. W związku z tym mi­
nisterstwo spraw wewnętrz­
nych. Niemieckiej Republiki
Demokratycznej wystosowało
w cżwartek Donównie do mie-

dowane nie lekceważącym sto­
sunkiem do organizatorów,
lecz ważnymi sprawami oso­
bistymi. Brak Gronowskiego
poważnie wpłynie na obniże­
nie poziomu tej ciekawej kon­
kurencji.

Z dużym zainteresowaniem ocze-

kiwali widzowie na rozpoczęcie
biegów eliminacyjnych na 110 m

ppl. Szczególną uwagę zwrócono
na rekordzistę Polski w tej kon­
kurencji — Romana Muzyka z

krakowskiej Wisły. Wyscka for­
ma, w jakiej ostatnio zna du o

się Mu yk>- znalazła potwierdzenie
już w eliminacjach. Bez specjalne-,
gb wys łku, krakowianin uzyskał
zupełnie dobry czas 114 sek. W

pozostałych ser ach na 110 m ppl.
zwyciężyli: Kołodziejczyk (Wawel
Krzków) 15 9 sek., Król (AZS Gli­
wice) 15.0 sek. i Ko e wa (Gwar­
dia Warszawa) 14 8 sek.

W rzucie motem minimum
kwal.f kacyjne wyneslło 57 m. O-
s ągnęlo je, jedynie 3 zawodni­
ków, tak że do finałowej dwunast­
ki musiano dckoop'ow ć mlocia-
r y według uzyskanych najlep­
szych rezultatów. Najlepsze wy­
niki w eliminacjach osiągnęli Cie-

p’y (Zawisza Bydgoszcz) 59 73 m,
a następn e R epecki (Lechia
Gdańsk) 58 78 m, Rut (Lega War­
szawa) 58,24 m, Zabłocki (Zawi­
sza) 56,83 m i Niklas (Zawisza)

56. GG m.

O godz. 10.40 rozpoczęły s’ę eli­
minacjo trójskoczków. Na s arcie
wbrew poprzednim zapowiedziom
stanął także rekord ista świata w

tej konkurencji — Józef Schmidt

(Górnik Zabrze). W pierwszej ko­
lejce skoków uzyskał on rezultat
15,11 m.

J. LANGIER

CZYTELNICY

Krakowa,
BUDUIASZKOKK

/“Sstatnie dni wakacji przyniosły
wpłatę, pochodzącą od kolon.i

letniej SZKOŁY PODSTAWOWEJ
NR 11 w Krakowie. Młodzież prze­
bywająca w Porąbce nadesłała na

nasze konto sumę 112.60 zł. Ser­
decznie dziękujemy i życzymy sa­
mych „piątek” u progu nowego
roku szkolnego.

W krótkim odstępie czasu już
po raz drugi figuruje w naszej
rubryce CENTRALNA SKŁADNI­
CA HARCERSKA w Krakowie,
skąd otrzymaliśmy sk allki za li­
piec br. w wysokości 34? złotych.
Ofiarodawców prosimy o przyję­
cie gorących wyrazów wdzięcz­
ności.

Kolejnym indywidualnym ucze­
stnikiem naszej akc.i jest p. BRO­
NISŁAW ZJADACZ, zam.eszkały
w Krakowie przy ul. Pstrowskie­
go 78. P. Z auacz wpłacił na kon­
to budowy szkoły wznoszonej
przez Czytelników „Echa” sumę
500 złotych, za co przesyłamy mu

serdeczne słowa podzięki.
AKCJA TRWAl

Konto nosi nazwę! Czytelnicy
„Echa Krakowa” budują szkol*1
Numer konta: PKO-i-s-Mi.

—e----- --

„Piętrowy1'
borowik
D ównież w lasach Ziemi Lu-
1 'buskiej notuje się w bie­
żącym roku obfity urodzaj na

grzyby. Określenie „grzyb na

grzybie” nie jest bynajmniej
przesadą. Oto mieszkaniec wsi
Słone — Ryszard Adamczak,
wśród 70-ciu zebranych praw­
dziwków znalazł okaz borowi­
ka piętrowego. Na dużym, do­
brze rozwiniętym kapeluszu
tego grzyba usadowił się dru­
gi nieco mniejszy, ale dosko-

Inale wegetujący „satelita”.

Na wystawie rzeczy
śm.esznych w Tury­
nie sensację wzbu­
dzał rower dla 10

osób, zwany welo-

cypedem dla sto­
nogi.
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MOSKWA.

Agencja TASS donosi, ze

przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR N. S. Chruszczów,
który znajduje się na krótkim

odpoczynku w Soczi na wy­
brzeżu Morza Czarnego, przyjął
dziennikarza amerykańskiego
Drew Pearsona i odbył z nim

rozmowę.

GENEWA.
Siemion Carapkin, szef dele­

gacji radzieckiej na genewską
konferencję mocarstw atomo­
wych, odleciał 24 bm. do Mo­
skwy. Do Genewy ma powró­
cić za kilka dni. Najbliższe
posiedzenie konferencji, która
od jesieni 1958 roku radzi nad

sprawą zakazu prób jądrowych,
wyznaczone jest na 37 bm.

HAWANA.

23 bm. zakończyły się obra­
dy pierwszego ogólnokrajowego
zjazdu pisarzy i artystów ku­
bańskich, na którym uchwalo­
no statut Związku Pisarzy i

Artystów. Zjazd dokonał wy­
boru 60-osobowego ogólnokra­
jowego komitetu złożonego z

najwybitniejszych pisarzy, ma­
larzy, architektów, muzyków
oraz artystów teatralnych i

filmowych. Przewodniczącym
Związku wybrano poetę Nico­
lasa Guillena.

TUNIS
Jak oświadczył w czwartek

na konferencji prasowej tune.

zyjski minister informacji
Masmoudi, według uzyska­
nych ostatnio danych Francu­
zi podczas agresji na Bizertę
zamordowali około 1300 Tune-

zyjczyków, tj. prawic dwu­
krotnie więcej, niż podano
pierwotnie. Jak wiadomo, po­
przednio ustalono liczbę zabi­
tych na 672 osoby.

RZYM.
Oddział policji włoskiej, prze­

szukujący w Górnej Adydze —

gdzie przejawiały ostatnio o-

żywioną działalność nacjonali­
styczne elementy niemieckie —

okolice wokół wysadzonych w

powietrze przez terrorystów
słupów linii wysokiego napię­
cia, został ostrzelany znienac­
ka z broni maszynowej. Przez
ok. 20 min. trwała wymiana
strzałów między policją 1 żoł­
nierzami włoskimi a ukryty­
mi sabotażystami, którzy ko­
rzystając z ciemności zdołali

umknąć kryjąć się w pokry­
tych lasami górach.

LONDYN.
Jak donoszą z Seulu, w Ko­

rei Południowej zmarlo w o-

statnim czasie na śpiączkę 25
osób.

Nota ZSRR
do mocarstw zachodnich
Q ząd radziecki ostatnio za-

1 '

protestował wobec rzą­
du USA, W. Brytanii i Fran­
cji przeciwko wykorzystywa­
niu korytarzy powietrznych
prowadzących do Berlina za­
chodniego dla dywersyjnych
i odwetowych celów militaryz­
mu zachodnioiniemieckiego.

Protest ten zawiera opubli­
kowana 24 bm. nota rządu ra­
dzieckiego do rządu USA.

Analogiczne noty wystoso­
wane zostały również do rzą­
dów W. Brytanii i Francji.

Nota radziecka zwraca uwa­
gę, że nastąpiło „poważne na­
ruszenie osiągniętego w 1945
roku porozumienia, ■w myśl
którego dla trzech mocarstw
zachodnich tymczasowo wy­
dzielone zostały korytarze po­
wietrzne dla potrzeb ich gar­
nizonów wojskowych, a nie

w Bydgoszczy
“Zmotoryzowani'’ bydgosz-

U^-czanie mogą obecnie oglą­
dać filmy nie wychodząc ze

swych pojazdów. Na „Torby-
dzie” — jedynym w Bydgosz­
czy kinie na wolnym powie­
trzu, tuż za rzędami ławek
przygotowano dla „Syrenek”,
„Mikrusów” czy „Warszaw”
duży plac. Wystarczy wykupić
tyle biletów ilu jest pasaże­
rów, by przez okna własnego
wozu śledzić dzieje „Rose-
marie wśród milionerów”.

dla dywersyjnych i odweto­
wych celów militaryzmu za-

chodnioniemieekiego”.
Nota podkreśla, że w ostat­

nim okresie prowokacyjna
działalność określonych kół
NRF w Berlinie zachodnim
gwałtownie się wzmogła i
„przybiera taką skalę, iż po-
wstaje groźba naruszenia po­
koju i spokoju w tym rejo­
nie”.

Korytarzami powietrznymi
przybywają do Berlina zacho­
dniego oficjalni przedstawicie­
le rządu i Bundenstagu NRF,
którzy wprost z lotniska uda­
ją się na demonstracyjne ob­
jazdy „inspekcyjne” miasta o-

raz występują z prowokacyj­
nymi, wrogimi oświadczenia­
mi przeciwko NRD i Związko­
wi Radzieckiemu.

Nota Stwierdza, że przybie­
rające na sile w Berlinie za­
chodnim machinacje kół rzą­
dzących NRF świadczą, iż ko­
ła te dążą do rozmyślnego za­
ostrzenia sytuacji w tym re­
jonie, aby wywołać kompli­
kacje i konflikty, usiłują do­
prowadzić do starcia mocarstw
zachodnich ze Związkiem Ra­
dzieckim, <» byłoby na rękę
zachodnioniemieckim milita-
rystom i odwetowcom.

Rząd radziecki domaga się,
by rząd USA
podjął kroki w

łożenia kresu
prowokacyjnej
NRF w Berlinie
czytamy w zakończeniu noty.

niezwłocznie
kierunku po-
bezprawnej i

działalności
zachodnim —

Z OKAZJI święta narodowe­
go Urugwaju — 136 rocznicy
proklamowania niepodległości,
przypadającej 25 bm., przewo­
dniczący Rady Państwa A.
Zawadzki wystosował depeszę
gratulacyjną do prezydenta
Narodowej Rady Rządowej U-

rugwaju Eduarda Victora Hae-
do. Minister spraw zagranicz­
nych A. Rapacki przesiał z tej
samej okazji depeszę gratula­
cyjną do ministra spraw za­
granicznych Urugwaju Home­
ra Martineza Montęro.

Dąb „Perkua“
zamienił się
w stup ognia
Ołynny dąb „Perkun” rosną-
v-}cy w rejonie Lasów Ta-
borskich k. Ostródy w woj.
olsztyńskim, a liczący sobie
już 550 lat, został nieda­
wno trafiony przez piorun.
Wybuchł pożar, do którego
gaszenia zabrały się żwawo 3
okoliczne straże pożarne. Dąb
uratowano.

Nowa wytwórnia metanolu

powstaje w Oświęcimiu
\K) Zakładach Chemicznych

* * w Oświęcimiu trwają o-

siatnie prace związane i uru-

Banknoty 10-złotowe
nada! pełnoprawnym
środkiem płatniczym

Mimo kilkakrotnych wyja­
śnień, ostatnio wzmogły się

pogłoski o rzekomym wycofaniu
z obiegu banknotów 10-złotowych
i Narodowy Bank Polski otrzy­
muje wiele zapytań pisemnych i

telefonicznych w tej sprawie.
W związku z tym Narodowy

Bank Polski ponownie wyjaśnia,
że banknoty 13-złotowe są nadal

pełnoprawnym środkiem płatni­
czym i obiegają na równi z mo­
delami tej samej wartości.

wypadków
Potasiński,
dachu szo-

@ 12-letni Antoni
zam. Rzęska 20, spad! z

py. Chłopiec doznał złamania pod­
stawy czaszki 1 lewego obojczy­
ka. © Rozlegle oparzenia III st.

stwierdzono u 4-leŁnlego Tadeu­
sza Golonki, zam. Chełm 3C. Dziec­
ko wylało na siebie wrzącą wo­
dą. & 3C-lslni Józef Kmita, zam.

w Weil Zachariaszowskiej, kopnię­
ty przez konia doznał złamania
żeber. © D-iś rano wskutek u-

szked-enia nzd tacji w Ciyżynach
miedzy godz. 7—7 40 nie kursowa­
ły tramwaje w Nowej Hucie.

fhsi

chamianiem nowej, najwięk­
szej w kraju — wytwórni me­
tanolu. Z końcem IV kwarta­
łu br. nowa wytwórnia meta­
nolu ma podjąć produkcję.
Początkowo wytwarzać ona

będzie w ciągu roku 32 tys.
ton tego cennego surowca che­
micznego, zaś po pełnym u-

ruchomieniu produkcja sięg­
nie — 142 tys. ton. Metanol
znajduje szerokie zastosowa­
nie przede wszystkim w prze­
myśle farmaceutycznym, przy
produkcji lakierów i barwni­
ków, jak również przy pro­
dukcji poszukiwanych two­
rzyw sztucznych.

Uruchomienie na tak wiel­
ką skalę produkcji tego cen­
nego surowca chemicznego
posiada szczególne dla nas

znaczenie. Przede wszystkim
będzie można najpierw znacz­
nie ograniczyć, a następnie zu­
pełnie wyeliminować kosztow­
ny import z zagranicy. Nowa
wytwórnia pozwalając na' za­
spokojenie własnych potrzeb,
z czasem umożliwi także eks­
port polskiego metanolu na

rynki zagraniczne, gdzie jest
on bardzo poszukiwanym ar­
tykułem,

Za cztery lata rozpocznie się
w Oświęcimiu produkcja no­
wego tworzywa sztucznego,
noszącego nazwę — polifor-
maldehyd. Do tej pory jest
on wytwarzany jedynie w

USA. Poliformaldehyd, bazu­
jący właśnie na metanolu, z

powodzeniem zastępuje defi­
cytowa stal i metale koloro­
we (bpi

21 BM. w przededniu 70 ro­
cznicy urodzin popularnego pi­
sarza, piewcy ziemi śląskiej
Gustawa Morcinka do Skoczo­
wa przybyła delegacja społe­
czeństwa śląskiego z przewod­
niczącym komitetu honorowego
70-iecia urodzin i 40-lecia pra­
cy pisarskiej Gustawa Morcin­
ka, ministrem górnictwa i e-

nergetyki Janem Mitręgą. Prze­
kazał on jubilatowi list z gra­
tulacjami od przewodniczące­
go Ogólnopolskiego Komitetu
Frontu Jedności Narodu, prze­
wodniczącego Rady Państwa A-
leksandra Zawadzkiego.

W NOWYM ROKU szkolnym
czynnych będzie w całym kra­
ju już 290 szkól-pomników Ty­
siąclecia, zbudowanych wysił­
kiem społeczeństwa. Szkoły te

dysponują łącznie przeszło
2.200 izbami lekcyjnymi. 1
września br. zasiądzie w nich
do nauki blisko 100 tys. dzie­
ci. Przy szkołach zbudowano

prawie 2 tys. izib mieszkalnych
dla nauczycieli.

W SUCHEDNIOWIE pod
Skarżyskiem, podczas prac zie­
mnych przy budowle powstają­
cego tam zakładu, natrafiono
na szereg grobów. Pierwsze ba­
dania wykazały, że są to pra­
wdopodobnie masowe groby
pomordowanych przez hitle­
rowców w latach ostatniej woj­
ny Żydów, którzy przebywali
w utworzonym tam getcie.
Przeprowadzeniem ekshumacji
odkrytych szczątków ofiar
oraz ich identyfikacją zajęła
się specjalna komisja.

Torba fotorepor­
tera i lampa bły­
skowa wzbu­
dziły zaintereso­
wanie małej sa­
renki — do cze­
go te dziwne

przedmioty mo­
gą służyć?

Fot. — CAF

Od kombcjnów górntegych
do mlkrask^pifnej żcgćwkl twdeBkowwej

Chorzowska wystawa
przeglądem możliwości

polskiej myśli teeWcmj
Na terenie Wojewódzkiego

Parku Kultury i Wypo­
czynku w Chorzowie czynna
jest od lipca Wojewódzka Wy­
stawa Postępu Technicznego.
Na 50 tysiącach m kw. tere­
nów wystawowych, zgroma­
dzono ponad 1500 eksponatów
(z tym, że nip. gablota z róż­

nego rodzaju wyrobami trak­
towana jest jako jeden eks­
ponat), wyprodukowanych
przez 260 zakładów pracy woj.
katowickiego.

Na wystawie w WPKW o-

bejrzeć więc można wszystko
— od ’

polskich kombajnów
górniczych do łazienki z two­
rzyw : Sztucznych, od domków
jednorodzinnych z piano-ga-
zów sylikatów, a więc z tego
co. wylatuje kominami ślą­
skich fabryk do mikroskopij­
nych żaróweczek endoskopo­
wych. A propos tych żarówe­
czek — służą one medycynie
— połyka się je np. przy ba­
daniu przewodu pokarmowego
— taka żaróweczka kosztuje
na rynkach zagranicznych 10
dolarów. Nic dziwnego, ża­
rówki endoskopowe bowiem
produkowane są jedynie w

USA i w... Polsce.

Poza tym oglądać można
również prototyp składanej
stacji obsługi samochodów,
którym zainteresowała się już
bardzo zagranica, jak również
podziwiać materace z mikro-
porowatej gumy czy też za­
stawy stołowe z metali kolo­
rowych.

Właściwie wszystkie ekspo­
naty są swoistą sensacją: su-'
per-oszczędne piece gazowe do
c.o. zarówno dla całego blo­
ku jak i etażowe, nowy 3-cy-
lindrowy silnik do „Syreny”
i szybkowary, nowoczesny typ
wagonu tramwajowego,, rozpy­
lacz sztucznego deszczu i przy­
czepy campingowe. Na wysta­
wie tej zwykły laik znajdzie
wiele ciekawostek. Dla fa­
chowców z różnych dziedzin
będzie ona z pewnością wiel­
ką pomocą w pracy.

Taki jest zresztą cel wystawy,
która trwać będzie do 15 paździer­
nika br. Po tym terminie zosta­
nie ona przekształcona w zalążek

Śląskiego Ośrodka Informacyjne­
go dla postępu i racjonalizacji w

technice. W przyszłości zamierza

się na terenach wystawowych zor­
ganizowanie ogólnopolskich wy­
staw postępu technicznego, a z

czasem może międzynarodowych.
Dziś powiedzieć można, że jest

to druga poza zorganizowaną w

Moskwie, wystawa tego typu na

świecie. Została ona zorganizowa­
na przez NOT w Katowicach i

Wojewódzką Komisję Związków
Zawodowych z inicjatywy miej­
scowego KW PZPR. Wystawa cho­
rzowska cieszy się ogromnym po­
wodzeniem. Zwiedziło ją dotych­
czas przeszło 192 tys. osób z ca­
łej Polski. Ekspozycję zwiedzać
można codziennie prócz ponie­
działków w godz. od 10—19. Wię­
ksze wycieczki należy zgłaszać w

recepcji biura Wystawy, nr tel.
Katowice 320-50. (bk)

Prawnuk
U. Sienfeiewiczg
urodził się
w Kielcach

ZOblęgorka w woj. kielec­
kim nadeszła wieść, że w

jednej z kieleckich klinik po­
łożniczych narodził się Bartło­
miej Sienkiewicz, syn pp. Ali­
ny i Juliana Sienkiewiczów, a

autentyczny prawnuk Henry­
ka.

------ ®-

Robot
tańczący
sambę...

BONN

Zwiedzających XV Między-
narodową Wystawę Wyna­

lazczości w Kassel (NRF) wita
robot, tańczący sambę, poda­
jący rękę, wręczający bukie­
ty kwiatów, podający ogień
do papierosa oraz odpowiada­
jący na kilka pytań.

We wnętrzu tego najnowo­
cześniejszego robota znajduje
się ponad 2.500 km drutów i
przewodów oraz kilkaset lamp
i tranzystorów.

W wystawie, czynnej do
końca sierpnia br., biorą u-

dział: Francja, Austria, .Holan­
dia, Szwajcaria, NRF t inne
kraje, które prezentują ponad
220 wynalazków z różnych
dziedzin.

------ ®------

Wypadki drogowa
we Włoszech

RZYM

W pierwszym półroczu br.. W
wypadkach drogowych we

Włoszech zginęło .3,857 osób.
Jest to o 13 proc, więcej wy-0
padków śmiertelnych, niż. W
tym samym okresie Ubiegłego
roku.

Pełnometrażowy film
o prowokacji gliwickiej
wkrótce na ekranach

Wśród ostatnich nabytków
CWF znalazł się nowy peł­

nometrażowy film produkcji
NRD pt. „Fali Gleiwitz” (O-
peracja gliwicka), reżyserii
Gerharda Kleina. Filmowcy
DEFY wskrzesili w nim kuli­
sy i przebieg jednej z naj­
ohydniejszych prowokacji hi­

Co

prawie nie funk-
nie działała trąb-
auto nie było re-

ubezpieczone, a

POLICJANT AUSTRALIJSKI
zatrzymał w Echuca auto, któ­
re nie posiadało świateł prze­
dnich, którego hamulec ręczny
jak i nożny
cjonowaly i
ka. Ponadto

jestro-wane i
kierowca nie posiadał prawa
jazdy.

Sąd kierowcę jedynie uno-

mnlał: „Nie mogę pana uka­
rać — orzekł sędzia — pana
auto nie jest autem, a ponie­
waż pan nie posiada prawa ja­
zdy nie jest pan przeto kiero­
wcą”.

Kara więzienia
za pobieranie łapówek
Przed Sądem Wojewódzkim

w Krakowie zapadł wyrok w

procesie Stanisława Czecha b.

zastępcy dyrektora do spraw
produkcyjnych i handlowych
KZG w Nowej Hucie. Jak już
pisaliśmy, S. Czech był oskar­
żony o żądanie i przyjmowa­
nie łapówek od pracowników
w postaci gotówki, kawy ziar­
nistej, spirytusu i masła. W

toku procesu oskarżony pró­
bował się usprawiedliwić, że

pieniądze pożyczył, zaś co do
pozostałych produktów, nale­
gano, aby je przyjął.

W ogłoszonym wyroku Sąd
uznał winę S. Czecha i skazał
go na 2 lata i 6 miesięcy wię­
zienia, 5.000 zł grzywny oraz

utratę praw obywatelskich i

publicznych praw honorowych
na dwa lata.

*

KILKU DETEKTYWOM ze

specjalnym przeszkoleniem
powierzono w Londynie zba­
danie sprawy pochodzenia fał­
szywych banknotów. Zalecono
tu jak największą dyskrecję,
gdyż fałszywe banknoty znale­
ziono... w kasie baru w labie
Lordów.

*

W WIĘZIENIU w miasteczku
norweskim Levanger od ośmiu

miesięcy przebywał tylko je­
den więzień, który oczywiście
cieszył się szczególną opieką
pięciu strażników. Ta troskli­
wość działała na nerwy wię­
źniowi — tęsknił za swobodą.
Swoją ucieczkę uzasadnił w

pozostawionej kartce. ..Nie mo­
głem wytrzymać nerwowo co-

11-dziennego pięciokrotnego
czenia”.

tlerowskich, która posłużyła
fuehrerowi jako pretekst do
wypowiedzenia wojny Polsce.
W dniu 21 sierpnia 1939 r.

grupa ubranych w polskie
mundury gestapowców i volks-
deutschów sfingowała napad
na znajdującą się tuż obok
granicy polskiej radiostację w

Gliwicach. Wygłosili oni stam­
tąd przemówienie w języku
polskim i zdemolowali urzą­
dzenia rozgłośni. Pozostawiony
trup więźnia obozu koncen­
tracyjnego, ubranego w poi'
ski mundur wojskowy miał

służyć jako świadectwo, że na­
pad został dokonany prze?
polskich „dywersantów”.

„Raoger-I
kręiy nisko

nad Ziemię
\ A / ystrz-elony 23 bm. amerf'

’ ' kański satelita „Ranger-I’-
który miał oblecieć Księżyc
odległości miliona stu tysi?®?
km od Ziemi, wskutek defek'
tu wszedł na bardzo niską
bite okołozierńską. 24 bm-
głoszono, że jego największa
odległość od Ziemi (w ap°'
geum) wynosi 500 km, a O"'

ległość najmniejsza (w pef'
geum) 168«km. Przedstawić*®
bazy na Przylądku Canavefa,;
skąd wystrzelono „Rangęra.
oświadczył, że nadajniki
przyrządy pomiarowe pojaZ°.
pracują normalnie, ponieś
jednak nie były przeznaczo*1
do funkcjonowania na tak n

slciej orbicie, „wartość *
. .{

macji, jakie wysyłają,
wątpliwa”.



Nr 199 [5019) £CHO KRAKOWA Sfr. ■:

Skafander kosmonauty

czyli tajniki „kosmicznego krawiectwa

^rkafander kos­
miczny stanowi

jak gdyby dodat­
kową kabinę o

elastycznych
ścianach.

Fot. — AR'

Lot kosmonauty odbywa się I Skafander wysokościowy nie
w kabinie całkowicie od- I** "'a medycyny lotniczej no-

izolowanej Od otoczenia, W wośclą- Już od dawna starano się,
której wnętrzu zachowane są
możliwie takie same warunki

klimatyczne, jakie istnieją na

powierzchni Ziemi. Istnieje je­
dnak zawsze obawa uszkodze­
nia szczelności kabiny pojazdu
kosmicznego, np. na skutek
iderzenia z większym meteo­
rem. Na taką ewentualność
musi więc kosmonauta być
dodatkowo zabezpieczony u-

rządzeniami ochronnymi, któ­
re pozwolą mu na reperację
uszkodzenia, względnie na lą­
dowanie, o ile statek znajdu­
je, się w pobliżu jakiejś pla­
nety.

Jednym z takich urządzeń
ochronnych, które zabezpie­
czają kosmonautę, jest tzw.

skafander kosmiczny. Ubiór
taki stanowi jak gdyby dodat­
kową kabinę, o elastycznych
Ścianach, która wykonana jest
w kształcie sylwetki ciała.

Między ścianami skafandra a

powierzchnią ciała kosmonau­
ty znajduje się powietrze —

względnie czysty tlen, wytwa­
rzając wewnątrz ubioru żąda­
ne ciśnienie.

------- •------ -

Nowe konkury
h angitlskim Mworze
W Anglii z powrotem mówi się

o Edenie. Tym razem jednak
fi!e tyle chodzi o byłego premie­
ra, co o jego syna Mikołaja. Jak
twierdzą wtajemniczeni, starszy
syn byłego premiera jest najpo­
ważniejszym 1 najmilej widzia­
nym pretendentem do ręki ks.

Aleksandry, stryjecznej siostry
Elżbiety II. Ostatnio papie Edeno­
wi, królowa nadała godność lor-1
da. Podobno już dawno propono­
wane mu ten tytuł, ale Amthony I

Eden odmawiał. Dopiero teraz

zgodził się i to wyłącznie ze

względu na svn.a . który pr"cz
tego że otrzyma tytuł wicehrabie­
go w przyszłości będzie mógł za­
jąć miejsce swego ojca w Izbie
Ilordów, (bk)

Pocztówki z wakacji

Mamy nowego jubilata —

^zechsetną pocztówkę! Na­
desłali ją z Ostródy harce­
rze 17 KDH i uczestnicy
obozu Technikum Kolejo­
wego. Reprodukujemy ją
P°wyżej: przedstawia po-
rPnik na polach Grunwal­
du.

w <.w-etiivu z coraz wyżs_ą wyso­
kością lotów, stworzyć ubiór, za­
bezpieczający przed niedotlenie­
niem wysokościowym j spadkiem
ciśnienia atmosferycznego. Opar­
to się przy tym na zasadach, na

jakich skonstruowany jest ubiór
nurków.
fandrze

stworzyć
środowisko, w którym wewnętrz­
ne warunkj klimatyczne byłyby
regulowane odpowiednią aparatu­
rą.

Pierwsze prototypy skafandrów

wysokościowych były wykonane
w lotach 1904—36. Jednym z nich

był prototyp polski, zaprojekto­
wany przez dr Dybowskiego.
Skafander ten wykonany był z

tkaniny gumowej, pokrywają­
cej cale Ciało. Głowę pilota osła­
niał metalowy hełm, z wmonto­
waną cd strony twarzy szybą.

Prace nad skafandrem wysoko­
ściowym ciągnęły się bardzo dłu­
go i nie są jeszcze całkowicie u-

kończone. Istniejące w chwili o-

becnej skafandry są jednak już
wystarczająco debrę i pozwalają
na pracę w prć'żni kcsmicz-n-efl

przez czas ograniczony jedynie
dostawą tlenu do oddychania.

Ubiór wysokościowy prze-
strzeni kosmicznej jest wyko-
n-any z materiału, nieprzepusz-
czalnego dla gazów i o dużej
wytrzymałości na rozerwanie.
W zasadzie ciśnienie wewnę-
trzme skafandra powinno być
takie, jak na powierzchni Zie­
mi. Jeśli się założy, że kos­
monauta nie będzie przeby­
wał w próżni kosmicznej przez
czas dłuższy niż 2—3 godziny,
wówczas ciśnienie to może być
nieco zmniejszone, maksymal­
nie jednak do 20 proc, ciśnie­
nia naziemnego.

W przestrzeni kosmicznej
organizm astronauty może

| spotkać się z intensywnym
promieniowaniem cieplnym.

I Aby nie dopuścić do przegrza­
nia organizmu, zewnętrzna
powierzchnia skafandra po­
krywana jest farbą, odbija­
jącą promienie cieplne (naj­
lepiej białą), względnie cien­
ką warstwą folii metalowej.
Nadmiar ciepła, produkowa-
nego przez organizm, usuwa-

ny jest poprzez wentylację
przestrzeni podslkafandrowej
oziębionym uprzednio powie­
trzem.

W przestrzeni podskafandro-
wej musi być nadto utrzymy­
wana odpowiednia wilgotność.
Organizm pocąc się, bardzo

szybko doprowadzi do ICO

proc, wysycenia atmosfery
podskafandrowej parą wod­
ną. Do regulowania zawarto­
ści pary wodnej istnieją w

skafandrze, względnie w u-

rządzeniach dołączanych do
skafandra, specjalne pochła­
niacze, które wychwytują pa­
rę wodną, pozwalając równo­
cześnie na jej wykorzystanie
w formie wody do picia.

Oddychanie w skafandrze

odbywa się tlenem, względnie
powietrzem, doprowadzanym
do przestrzeni podhełmowej.
Zawartość tlenu w mieszani­
nie gazowej, podawanej, do

oddychania, zależy od ciśnie­
nia, panującego w przestrzeni
pod skafa n d rowej.

W niektórych typach ska-

Podobnie, iak w ska-

mi.rków, starano się
izolowane od otoczenia

fandrów kosmicznych kon­
struktorzy przewidzieli rów­
nież ochronę przed
nymi meteorytami.
tę stanowi lekki,
pancerz, nakładany
cę tułowia. Ubiór

żywo przypomina średniowie­
cznych rycerzy, zakutych w

zbroje.
Opisana wyżej budowa ska­

fandra dotyczy ubioru, prze­
widzianego dla kosmonautów,
którzy lecą w przestrzeni kos­
micznej w statku.

Dla spacerów po powierzch­
ni planety, na której kosmo­
nauta wyląduje, przewiduje
się natomiast nieco inne u-

biory. Są to właściwie urzą­
dzenia, przypominające ra­
czej transportery, czołgi, niż

skafandry nurków. Człowiek
w takim „ubiorze” będzie się
poruszał po powierzchni pla­
nety za

'

pomocą gąsienic,
względnie kół. Ruchy rąk są
zastąpione sztucznymi szczyp­
cami, podobnymi do manipu­
latorów, jakich używa się w

laboratoriach izotopowych.
Pojazd taki będzie równocze­
śnie małym, podręcznym la-'
boratorium, gdzie kosmonau­
ta będzie mógł dokonywać od­
powiednich analiz i przepro­
wadzać pewne badania.

dr E. WIERZBICKI

ewentual-

Ochronę
metalowy
na okoli-
taki dość

Wybierzcie się w porze
największego nasilenia
ruchu na ulicę — po­

wiedzmy — Długą w Krako­
wie, spójrzcie na chodniki

wypełnione tłumnie przez
przechodniów, rzućcie okiem
na jezdnię zatłoczoną pojaz­
dami, a będziecie mieli wy­
obrażenie o ruchu, jaki w dnie

świąteczne panuje na atrak­
cyjnej drodze, turystycznej do

Morskiego Oka w Tatrach.

Wydaje mi się, że można

jednak zaryzykować twierdze­
nie, iż nie tylko nieprzepar­
ty, jedyny w swoim rodza­
ju, urok Morskiego Oka przy­
ciąga tu latem i zimą masowy
ruch turystyczno-wycieczko-
wy, o nasileniu sięgającym
liczby pół miliona osób rocz­
nie. Ludzie jadą do Morskiego
Oka po prostu z ciekawości,
którą budzi osoba kierownika
schroniska, wielkiego taterni­
ka, najprzedniejszego turysty,
śmiałego ratownika górskiego.

Ale bynajmniej nie sławne

wyczyny taternickie Czesława

Łapińskiego budzą tak po­
wszechne zainteresowanie, a

jego nieprzeciętne umiejętno­
ści organizacyjne. Zważcie
bowiem tylko: Zakopane,
znakomicie zagospodarowane
turystycznie i doskonale wy­
posażone w urządzenia usłu­
gowe, z największym trudem,
i — jak wiemy — nie najle­
piej obsługuje milion gości
sezonowych rocznie. Nato­
miast jeden Łapiński w

ciągu roku przyjmuje
schronisku blisko pół miliona

turystów i uczestników wy­
cieczek i z roli gospodarza
wywiązuje się znakomicie.

Jak on to, do licha, robi?! —

dziwią się ludzie i ciągną piel­
grzymką do Doliny Rybiego
Potoku. Pojechaliśmy i my.

Pierwsze już wrażenia są
szokujące...

— Życzą sobie panowie ka­
napki z szynką mieloną, czy
gotowaną? — pyta nas uprzej­
mie bufetowa w schronisku.
Z wrażenia nie możemy dobyć
głosu. Szynka, baleron, kieł­
basa... W karcie wybór zup,
potraw, dań. Czujemy się tak,
jak widaowie teó.tralni olśnie­
ni sztuką na prapremierze.
Chciałoby się bowiem klaskać
w ręce i wołać: autor! autor!

Tymczasem
sprawca jest po prostu facho­
wcem, a więc
znakomicie
swoim zawodem, przy tym
jest nadzwyczaj pracowity.
I to wszystko. Jesteście zape­
wne rozczarowani, ale na to

nie ma rady.
A w schronisku nie ma na­

wet tzw. małej mechanizacji.

autor, czyli

człowiekiem

obeznanym ze

i zawodem,
nadzwyczaj

3

w Własna siłowmia elektryczna
dostarcza tak skąpo prądu, że

aby poruszyć obiersczkę do
ziemniaków, w całym budyn­
ku trzeba wygaszać światło.
Ziemniaki obiera się więc rę­
cznie, w ilości 200—300 kg
dziennie... A jednak nie zda­
rza się, aby pięcio, siedmio,
czy nawet dziewięciotysięczny
turysta otjszędł, .ze ,schrp,ni,5.ka
głodny,, bez obiadu', czy gorą­
cej kolacji.

Nie będziemy oczywiście pi­
sać traktatu na temat umie­
jętnej gospodarki schroni­
skiem w Morskim Oku. Od­
notujemy tylko, że już teraz,
w sierpniu, kierownik Łapiń­
ski zabiega o zaopatrzenie
schroniska na zimę. Jak przy-
jedziecie tu w styczniu, w lu­
tym, czy w marcu, uprzejma
bufetowa — możemy
dać głowę — zapyta:
czy sobie pan(i) kanapkę z

szynką mieloną, czy gotowa­
ną? — A może z baleroni-
kiem, co?

To jest poziom! — pro­
szę państwa. 1400 metrów nad

poziomem morza. I nie tylko
morza...

za to

Ży-

MAREK RÓŻYCKI

Nie spisuje się tegoroczne
lato. Nie sprzyja jakżeż

atrakcyjnym w tej porze kon­
taktom z wodą (umawiamy
się, że deszczu nie tierzemy
pod uwagę). Skoro więc nie
można do woli napluskać się
i wymoczyć w rzekach, morzu

czy jeziorach... przeczytajcie o

wodzie z rur wodociągowych.
Z tą przecież, tez względu
na pogodę macie do czynienia
przez calutki okrągły rok.

GDZIE I ILE MAMY
WODOCIĄGÓW?

Prawie 20 tys. km liczy sobie

podziemna sieć rur i rureczek,
doprowadzających wodę do nar

szych miast i wsi. Największe jej
skupiska znajdują się na tere­
nach województw zachodnich m.

in.: w poznańskim, wrocław­
skim, katowickim, a z północnych
w olsztyńskim.

Na blisko 9C0 miast I osiedli,
blisko 240 p.osiada urządzenia wo­
dociągowe. Obecnie kerzyta z

nich około 68 proc, ludności miej­
skiej.

KTO PIJE NAJWIĘCEJ?
Roczna tzw. produkcja krajo­

wych wodociągów komunalnych
daje ponad 900 min m sześć, wo­
dy. Płynie ona głównie do kra­
nów w naszych kuchniach i ła­
zienkach. Zakłady przemysłowe

kłaniają cikoło 35 proc, tej ilo-

KUP PAN WODĘ...
Zwykła woda jest przedmio­

tem gospodarczych kontraktów z

naszymi zagranicznymi sąsiadami.
Oto mieszkańcy kilku miejsco­
wości w województwie wrocław­
skim i zielonogórskim, m. in,
Zgorzelca, mają w swych do­
mach wodę importowaną z Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej. Natomiast do czeskiego Cie­
szyna i Hcrbatic płynie polska
woda.

SĘDZIWI JUBILACI
Nasze miejskie urządzenia wo-

do-ią"owo są już rrecno leciwe.
Oblicza się, że średni ich wiek

wynosi około 4'5 lat. Na/starsże

koncentrują się w zachodniej po­
łaci kraju i nierzadko dobiegają
osiemd ziesiątk i.

Do sędziwego tego wieku zbli­
żają się również, wodociągi sto-

łećrpę,..które, .3, lipća. .bńl święci­
ły 75-lecle. Krakowskie —liczą
sobie równo sześć dziesiątków lat.

WODOCIĄGOWA 5-LATKA
W bieżącej pięciolatce wodo­

ciągi są faworytem komunalnych
inwestycji. Przewiduje się, że w

okresie tym instalacje wodocią­
gowe otrzyma po raz pierwszy o-

kcło 70 miast i osiedli, podziemna
sieć wodociągowa powiększy się
o około 23C0 km nowych ruro­
ciągów.

W urządzenia wodociągowe naj­
bardziej wzbogacą się oprócz
Warszawy, miasta i miateczka

Śląska, Poznańskiego a także za­
cofanych dotychczas pod tym,
względem terenów Lubelszczyzny,
Kielecczyzny 5 Rzeszowskiego.
Przybędzie im w tym okresie po
przeszło 100 km nowej sieci.

Tak więc za 5 lat, prawie 80
proc, mieszkańców miast korzy­
stać będzie z usług miejskich wo­
dociągów. (a)

Letnie wystawy

Pocztówki nadesłali rów-

Pjeż pp.; jvf. Kamińska z

Czorsztyna, L. M. Ożóg z

Ciechocinka, R. Koszyk z

Cstki, Celina Tokarz z Bie-

Szczad, Władysław Kucia
?, Pobierowa, Józef Kaste-

z Sarbinowa, Wiesław
ypka z Soczi na Krymie,

Marian Mazgaj z Między­
zdrojów, ze Sztokholmu —

^ria Zawiłowa z synem

“Uszkiem i Polka zamie-
jzkała tutaj wraz z mężem
°r°ni Bagedock, 3. I. Ró-
,Vccl/ z Kołobrzegu, Kami-
o Grochal z Osielca, Ka-
"nierz Jędras ze Świera­

dowa i H. S. K. z Zarabia.

erdecznie dziękujemy i

jąkamy na... tysięcznego
lubilata!

Kaczka ma 1.491.609 piór
a wróbel tylko 2.551—

duśskś ekspert-fanatyk
Jedyny na świecie ekspert

od ptasich piór, Duńczyk
Hansen obliczył, że całkowicie

opierzona kaczka ma w zimie
1.491.609 piór. Natomiast wró­
bel zachowuje swe ciepło w

okresie zimy, mając tylko
2.551 piór.

Hansen jest całkowicie pe­
wny swych obliczeń. Dokonał
on ich podczas długich zimo­
wych nocy w swym nie opalo­
nym mieszkaniu, położonym
niedaleko Kopenhagi.

Duński specjalista obliczył P°-
n-dto i skla. -yfikcwał wszystkie
pióra ze swej 10-milionowej ko­
lekcji. Dalszych 7.0ęfl.U» piór cze­
ka na przeliczenie i sklasyfiko­
wanie.

Kolekcję swą udostępnił Han­
sen mieszkańcom Danii i tury­
stom, z innych teajóył. Otworzył

on w 1957 r. jedyne na świecie
muzeum piór. Ostatniego lata
odwiedziło je 2.400 osób. Opłaty
za zwiedzenie muzeum są jedy-
n'-m dorh-dem Ha-sena

Na zebranie i sklasyfikowanie
tak OJbrz-ymiej ilości p-ór poświę­
cił on 15 lat. Jego ambicją jest
powiększenie kolekcji do 100.000.000

okazów.

35-letni Hansen zetknął się PO
raz pierwszy z piórami jako 5-let-
ni chłopiec na farmie drobiarskiej
swego ojca. Po śmierci ojca pra­
cował na farmie, lecz po pew­
nym czasie porzucił ją i zajął
kolekcjonowaniem piór.

Hansen podał dziennikarzom
m. in., że duża sikorka pokry­
ta jest w wiosennym upierze­
niu 2.6S9 piór, a jesienią 3.011

piór. Skowronek ma 4.496
Piór INNT—PAP)

■^wystawami w okresie let-
^-nim w Krakowie nie było
i nie jest najlepiej. Poza „Za­
chętą” w centrum miasta mo­
żecie oglądać li tylko ekspo­
zycje Stanisława Kościółka.

Honor plastyczny naszego
krakowskiego lata wyratowa­
ła nieco Nowa Huta. W sali

wystawowej przy Al. Róż wy­
stawa dwóch plastyków —

węgierskiego i bułgarskiego.
Rysunki i akwarele Wincze

Lajosa — łapane na żywo
fragmenty miast, scenki ro­
dzajowe, lekkie akwarelowe

pejzaże, portrety- — niektóre
z nich bardzo udane... No
i węglem robione interesują­
ce kompozycje nie znanego u

nas Wasili Iwanowa z Sofii.

Trochę to robi wrażenie wię­
kszych kompozycji malar­
skich. Na przykład długie pa­
ski papieru, na których ryt-
mizowane, ruchliwe geome-
tryzujące formy i wkompono­
wane w nie znaki symbole —

sylwetki ludzi. Widoczne w

większości pokazanych po­
mysłów reminiscencje histo­
rycznych już poetyk formal­
nych XX-wiecznej plastyki —

mimo to wiele pomysłowości Kościółka wywierają na pu-

i inwencji plastycznej. Po­
nadto zorganizowano wystawę
sławnej już grupy nowohuc­
kich malarzy, niedawno eks­
ponujących swoje prace w

Piwnicach Krzysztoforskich.
Ta ostatnia wystawa znajdu­
je się w Klubie Prasy przy
Placu Centralnym. Natomiast
salę wystawową przy Al. Róż
w końcu sierpnia ma wypeł­
nić malarstwo XVIII w.

Wydaje
wowy w

winien

żywszy,
się przez
maite grupy turystów krajo­
wych i zagranicznych, którzy
po obejrzeniu monumentów

historycznych częstokroć po­
szukują wrażeń bardziej
współczesnych. Tego lata mo­
żna było im polecać właściwie

jedynie wystawę Stanisława
Kościółka. Malarz urządził
ekspozycję swoich prac przy
ul. 18 Stycznia w witrynach
oięknie wyposażonej i urzą­
dzonej biblioteki. Prace mają
doskonałe światło i wielu

przechodniów z dużym zacie­
kawieniem je ogląda. Płótna

się, że ruch wysta-
okresie letnim po­

być zdecydowanie
Przecież przewijają
nasze miasto roz-

bliczności „jak najżywsze !

jak najprzyjemniejsze wraże­
nie”. Nawet na tej, która ce­
ni nade wszystko obrazki —

„dokładne zwierciadełka”.

Wydaje się, że podstawową
wartością kompozycji Ko­
ściółka jest kolor. Czuje się
wyraźnie, że artysta bawi i

cieszy się barwą. Może dlate­
go kolorystyka jego płócien
ma wiele ze świeżości i ruch­
liwości kolorystyki dziecięcej.

Formy przeważnie obłe,
przenikające się, kompozycja
poprawna. Duże ruchliwe zie­
lone plamy, kobalty z różem,
czerwień, zieleń, kombinacje
brązów, czerwieni i zieleni...

Częstokroć mocna, intensywna
zieleń przetarta np. czernią
lub różem. Plama kolorysty­
czna nasycona, pełna.

Nie jest to zapewne prezen­
tacja jakichś wybitnie nowych
idei w dziedzinie koloru, ale

[owe piękne brązy, czerwienie

i fiolety wybornie urozmaica­
ją nadmierną nieco monoto­
nię nowej bronowickiej dziel­
nicy.

PIOTR SKRZYNECKI
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Kiedy inspektor znalazł się w jego gabinecie,
komisarz powiedział:

— Chciałem jeszcze raz pogadać z wami na te­
mat

_

willi Malta, żeby sprawdzić swoje rozumo­
wanie. Hinduskie sari skierowało nas w określo­
nym kierunku, prawda? Mieliście jesżcze raż prze­
myśleć ten punkt.

— Tak, panie komisarzu. Szczególniej utkwiły
mi w mózgu pańskie słowa, że informacje anty*
kwariusza i zarządzającej cerownią tylko pozor­
nie potwierdzają zeznania Eugeniusza Trittensa, a

w rzeczywistości podważają ich wiarygodność.
Wyobraziłem sobie, jak ten młody człowiek przy­
jechał rano do Lozanny, jak szedł do antykwariu-
sza. Tam okazuje się, że jedwab jest uszkodzony.
Następuje zaskoczenie. Za poradą antykwariusza
Trittens idzie do cerowni. W tym momencie jest
to jeszcze spokojny, młody człowiek. Antykwariusz
powiedział: „Nikt na ulicy nie zwróciłby na nie­
go uwagi”, prawda? Mija niespełna pół godziny i
zarządzająca charakteryzuje go tak: „Oczy miał
błędne, ręce mu się trzęsły, podbiegł do lady jak­
by go kto gonił”. Wpadł do cerowni jak nieprzy­
tomny i odebrał z powrotem podarte sari, które do­
piero co oddał do naprawy. Co z tego wynika? Ze w

ciągu tej pół godziny zaszło coś niezwykłego.
— Oczywiście — zgodził się komisarz. — Moje

rozumowanie szło tą samą drogą.
■— Młody człowiek nie tylko wycofuje sari —

mówił dalej Bridel — lecz robi coś bez porówna­
nia ważniejszego: idzie na policję i przyżnaje się
do zamordowania Vegi Orell. Dlaczego nie zaczął
od tego, zaraz po przyjeździe do Lozanny? Co wy­
trąciło go tak bardzo z równowagi i popchnęło do
przyznania się do popełnienia morderstwa? Coś, ź
czym się spotkał pomiędzy pierwszą bytnością W

M.ADOGAŃSK!

MORDERSTWO
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cerowni, a drugim pojawieniem się tam. Co to

było?
— Myślę, że i tego domyśliliście się inspektorze.
— Chyba tak. Po prostu Trlttens przeczytał w

gazecie wzmiankę o kobiecie w sari, to jasne. Tyl­
ko, że wyście to przejrzeli od razu, komisarzu, a ja
dopiero później. W pierwszej chwili zresztą wy­
ciągnąłem jeszcze i wtedy wniosek błędny, przy­
najmniej tak mi się teraz wydaje. Wyobraziłem
sobie, że pod wpływem owej wzmianki Trittens
doszedł do przekonania, że jest zgubiony, bo poli­
cja i tak go odnajdzie, idąc śladem sari. Nie wy­
trzymał "więc napięcia, poszedł na policję i przy­
znał się do zbrodni. Ale później pomyślałem: „Czyż
niegłupi chłopak mógłby być taki spokojny przed­
tem i zachowywać się tak naturalnie, jeżeli to on

mordował? Przecież to nie jest cyniczny zbrod­
niarz, komisarzu. Nie wierzę, żeby dopiero prze­
czytanie wzmianki o sari wstrząsnęło jego nerwa­
mi i sumieniem. W tym tkwi coś innego”.

— Tak, dla mnie też jest oczywiste, że Trittens
kogoś kryje. Widać mu bardzo zależy na tym
kimś, jeżeli dla niego bierze na siebie zbrodnię.
Jeszcze jedna rzecz mnie uderzyła, może i was za­
stanowiła, Bridel. Trittens powiada, że kochał Ve-
gę Orell, a ponieważ ona kochała innego, zabił ją.
Ale czy w takim razie nie byłoby o wiele bardziej

prawdopodobne, że zabiłby przede wszystkim męż­
czyznę, którego ona kochała? Nie jestem już mło­
dy, ale zdaję sobie sprawę, co się w takim wypad­
ku czuje.

— Tak, mnie też to samo uderzyło. Właśnie
miałem o tym mówić. Więc co zrobimy, panie ko­
misarzu?

— Trzeba dowiedzieć się czegoś bliższego o po­
zostałych mieszkańcach domu przy ulicy Mont
Blanc. O ile pamiętam, są to państwo Trittens, je­
go matka i.jej ojciec oraz ich syn Eugeniusz. Dru­
ga grupa to dwie lokatorki, emigrantki i córka star­
szej z nich. Córka wydaje się tu najważniejsza. Nie
widzę w tym towarzystwie żadnej innej kobiety,
prócz może jeszcze matki Eugeniusza Trittensa,
która mogłaby obchodzić go do tego stopnia, żeby
wziął na siebie jej zbrodnię. Toteż jestem zdania,
że warto dowiedzieć się czegoś więcej o pannie
Karli vcn Axenberg. Mówiliście mi Bridel, że pra­
cuje cna w Lozannie, w szpitalu kantonalnym. Czy­
nie postaralibyście się dotrzeć jeszcze dzisiaj do
przełożonej tamtejszych pielęgniarek, lub lekarza,
który jest bezpośrednim zwierzchnikiem tej dziew­
czyny na oddziale? Może to by nam rzuciło nowe

światło na nią i mogłoby się nam przydać przed
jutrzejszą wyprawą na ulicę Mont-Blanc. Wiem,
Bridel, że już jest późno i że powinniście mieć re­
sztę dnia dla siebie, ale co robić, kiedy willa M?il-
ta nie może czekać. Pojechałbym sam do szpitala
zebrać informacje, ale muszę opracować jeszcze dzi­
siaj szczegółowy raport o stanie spraw dla komen­
danta, żąda tego ode mnie. Kiedy skończymy z

morderstwem, postaram się dla was o kilkudnio­
wy urlop, inspektorze, a wy sami zadbacie o to­
warzystwo. Wyskoczycie sobie, gdzie zechcecie,
choćby nad jeziora Włoskie!

(Ciąg dalszy nastąpi)

1 Samolot

rewelacja

i

4
4

<s>

<>

4>

<>

o

o

o

<•

o
4

Oo
V
<>

0
o

o

❖

ondyński „Daily Express'
podał, że w Anglii zbufc

wany zostanie pierwszy y
świecie samolot z „oddycha,
jącymi” skrzydłami. Skrzyp
nowej maszyny mają powyej.
nane cienkie otwory, prMl
które powietrze zostaje >

ssane, a potem wyrzucone d(
tyld z prędkością równą szyb,
kości lotu. Takie slcrzydio
zmniejsza opór czołowy samo,

lotu o około 80 proc.

Zdaniem fachowców nowi

konstrukcja skrzydła „jest je
dnym z największych osiąg,
nięć techniki lotniczej od cza.

su pojawienia się silnika od.

rzutowego”.
Miniaturowe „oddychające'

skrzydło ma być wyprćbowa
ne w powietrzu pod konie:

br., a pierwszy normalny pro.
totyp całego samolotu — za

trzy lata. (NNT-PAP)

KURS

mechaników-maszynistów
KOPAREK i SPYCHACZY

urządza Zarząd Sprzętu Przeds.

Przem. Bud. Huty im. Lenina

Kombinat.

Warunki przyjęcia kandydatów: ukoń­
czony 18 rok życia oraz 7 klas szkoły pod­
stawowej. Absolwenci zasadniczych szkół
metalowych mile widziani. Nauka z oder­
waniem od pracy trwać będzie 3 miesiące
począwszy od 1 października 1931 r.

Po ukończeniu kursu roczna praca w

charakterze pomocnika maszynisty.
Informacji w sprawie wynagrodzenia i

szkolenia udziela sekcja zatrudnienia i
plac.

MONTERÓW konstrukcji stalowych, ŚLUSA­
RZY 1 SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH (I i II
kategoria kwalifikacyjna) oraz MASZYNIST­
KĘ kwalifikowaną do hali maszyn, KREŚLA­
RZA do biura projektów — zatrudni natych­
miast Krakowskie Przedsiębiorstwo Kon­
strukcji Stalowych i Urządzeń Przemysło­
wych „Mostostal” Nowa Huta. Wynagrodze­
nie wg Układu Zbiorowego Pracy w Budow­
nictwie. Zakwaterowanie w hotelach robotni­
czych — zapewnione. — Zgłoszenia przyjmuje
Dział Zatrudnienia i Płacy, barak nr 60. Do­
jazd z Ronda tramwajem nr 5 — (końcowy
przystanek). K-6659

POSZUKUJĘ pokoju
umeblowanego w Krako­
wie lub Nowej Hucie.
Oferty 3®M1 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

DLA ucznia i uczennicy
— poszukuję mieszkania.
Oferty 26419 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

Praca

SAMODZIELNĄ pomoc
domową — ptzyjimę pil­
nie. Wiadomość: Nawa
Hu*ta, Osied1e Siportowe
B-2, bl. 5 m. 1, od godz.
19. 36451-g

LEKCJI kroju damskie­
go, modelowania — wy­
ucza „Józefina” — Kra­
ków Dietla 47 m. 1.

36453-g

Matrymonialne

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Ślusarzy i pomocników Ślusarskich
— SPAWACZY, TOKARZY, FREZERÓW, za­
trudni natychmiast Zakład Wytwórczy Maszyn
i Urządzeń Przemysłu Spożywczego —• w Kra­
kowie, ul. Miedziana. 17. K-6737

10 Ślusarzy — monterów silników
SPALINOWYCH oraz 6 ELEKTROMONTE­
RÓW — zatrudni natychmiast przy naprawie
taboru spalinowego PKP Oddział Trakcji W
Krakowie-Flaszowie, ul. Prokocimska. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

36350

SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH, MASZYNI­
STÓW sprzętu drogowego z uprawnieniami
na spycharki, TOKARZY tlo metali, zatrud­
ni natychmiast na korzystnych warunkach —

Oddział Zmechanizowanych Robćt Drogo­
wych PKP w Krakowie. — Zgłoszenia przyj­
muje Referat Ogólny Oddziału — Kraków,
Rondo 1, pokój 229. K-6670

INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW ROLNI­
KÓW — do pracy w terenie, ŚLUSARZY MA­
SZYNOWYCH, TOKARZY, FREZERÓW, 2
ELEKTROMONTERÓW, 1 BLACHARZA, 1
HYDRAULIKA — przyjmą natychmiast Za­
kłady Przemysłu Tytoniowego w Krakowie.
Warunki płacy i pracy do omówienia w Dy­
rekcji Zakładów — Kraków, ul. Planu 6-let-
niego nr 280, od godz. 6.30 do godz. 14.30,

K-6686

io Ślusarzy — monterów silników
i 5 ELEKTROMONTERÓW oraz 15 KIEROW­
CÓW o pełnych kwalifikacjach zawodowych
— przyjmle natychmiast Samochodownia
PKP w Krakowie, ul. Siemaszki nr 1. — Wa­
runki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu,wgodz.od7do15. K-6730

POMOC domowa — po-
t<raeforia. warumki debrc.
Kraków. Konarskiego 45,
m. 3. 36438-g

POMOC domowa do dzie­
cka, bez gotowania —

pilń le pot r zebn.a. P yrka,
Kraków, Kościuszki 1©,
m. &a. 3G4S7-g

POMOCNICA domowa,
samodzielna z— do 3 do-
r os łych, pracujących —

potrzebna. Zgłoszenia;
Kraków. Chopina 5 m. 1!).
godz. 15—17. 26460-g

OSOBA s-olidna, energi-
czna, przyjmle pracę do­
chodzącej jaiko opiekunka
do dziecka, ewentualnie
zajmi-e się gospodarstwem
domoWym. Oferty 36457
..Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

UCZNIA fryzjerskiego,
. męskiego, na dokończe­
nie praktyki w Krakowie
(może być zamiejscowy)
— przyjmę. Oferty 36459
. .Prasa” Kraków', Wiśl-
na 2.

Nauka

WPISY na kursy języ­
ków obcych dla dzieci w

wieku przedszkolnym —

młodzieży szkolnej i aka­
demickiej oraz dorosłych
— przyjmuje „Wiedza” —

Kraków, Kapucyńska 2.
telefon 581-25. K-6612

SAMOCHODOWO-

MOTOCYKLOWE

KURSY
DLA AMATORÓW,

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Rzemiosła —

Kraków, wpisy codzien­
nie., iii. Dietla 38 — godz.

8—18 — teł. 210-78.
K-CTO2

»•♦♦**♦**«*«****«»«
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LEKARZ poszukuje po­
koju na praktykę w No­
wej Hucie (3 razy w ty­
godniu). — Tel. 332-75,

353G5-g

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, komfortowe I pię­
tro, w okolicy Wawelu —

na podobne w innej
dzielnicy. Oferty 36353
„Prasa”’ Kraków, Wiśl-

DOZORCOSTWO — 2 po­
koje komfortowe — za­
mień^ na prywatne,
mniejsze. Ofertv 363'54
„Prasa” Kraków, Wiśl-

300 matrymonialnych
ofert, informacje, otrzy­
masz — przesyłając 10
złotych znaczkami, „Sy­
renka” Warszawa. Elek­
toralna 11. K-5937

Kupno
„MIKRUS kupię”
Oferty 36454 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2. •

STÓŁ krdwięckl lub
ladę w dobrym ©tanie —

kupię. Oferty: 3&i?27 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2..

Sprzedaż

„WARSZAWA” — sprze­
dam. Kraków, Garncar­
ska 15 — tel. 545-óu — do

godz. 16. 36465-g

SAMOCHÓD „Moskwicz
452” w dobrym stanie —

sprzedam. Oglądać moż­
na w dni nieparzyste —

Nowa Huta, Os. Zgody,
bl. 8. m. 23. 11-36167

SAMOCHÓD „Moskwicz”
407, nowy, po 70'50 km —

sprzeda.m. Og1ądać: Kra-
ków-Rakowlce. ul. Pilo­
tów 13 (obok 'szkoły), w

godz. 17—20. 36435-g

SKUTER „Peugeot” —

okazyjnie sprzedam. Kra­
ków, tel. 5C8-28 albo
328-99 godz. 17—19.

3641.6-g

„MERCEDES” 170 —

sprzedam. Kraków. Koś­
ciuszki 54 (podwórzec),
tel. 2137-83 . godz. 1*5—20.

WAPNO palone, pierwszy
gatunek dostarcza samo,
chodem Wapiennik. Kra­
ków. Podwale 3 m. 8.

K-5987

KREDĘ malarską — g:?s
— kit szklarski poleca:
Hurtownia Materiałów

Budowlanych, Bydgoszcz,
ul. E. Plater 20. K-6765

WAPNO, najwyższy ga­
tunek — dostarcza samo­
chodami „Wapiennik”
Kraków, Pijarska 5 m. 8.

Lokale

PRZYJMĘ na wspólne
mieszkanie 2 uczniów do
lat piętnastu. Kraków.
Podzamcze 14. m . 5. tylko
lewy dzwonek. g-35571

BEZDZIETNE małżeń­
stwo poszukuje. pilnie
pokoju. Oferty 36336
..Prasa” Kraków. Wiślna
2.

SAMODZIELNY po-kój
(śródmieście) — zamienię
na pokój kuchnię, samo­
dzielne. Oferty 36331
„Prasa” Kraków, Wl.
na 2.

ZAMIENIĘ dwa pokoje
kuchnię, komfort — na

takie w Krakowie. Wa­
runki do omówienia.
Wiadomość: — Bytom, pl.
Barbary 4a, m. 2. 55488-g

ZAMIENIĘ pokój kuch­
nia, półkomfort, Kraków,
na 2 pokoje kuchnia, No­
wa Huta. Oferty 35537
..Prasa” Kraików, Wiśl­
na 2.

DWA pokoje kuchnia,
komfort, samodzielne —

zamienię na dwa miesz­
kania po pokoju, kuchni,
lub pokój kuchnia, kom­
fort i pojedynkę. — Kra­
ków, tel. 583-97, godz. 8—

16. 36466-g
BĘDZJN! Centrum, 2 po­
koje kuchnia, I p. sło­
neczne, piwnica (na war­
sztat) — zamienię na 2

pokoje lub pokój z kuch­
nią Kraków lub Nowa
Huta. Warunki do omó­
wienia. Oferty 36409 „Pra­
sa’.’ Kraków, Wiślna 2.

MAGISTER poszukuje
pokoju na okres 1 roku.
Oferty 36394 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo po-
szu.kUije pokój u w Krako­
wie, na okres jednego
roku. Czynsz z góry.
Ofertw 36366 ..Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ dozorcostwo
— po-kój z kuchnią —

na mieszkanie Prywatne.
równorzędne. Oferty 3637G
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

STUDENT architektury
poszukuje pokoju. Kra­
ków, tel. 3 -25-76, godz.
8—9. 36377-g

STUDENTKA poszukuje
pilnie mi-esakania. Ofer­
ty: Ewa Jerska, Rzeszów.
Lenartowicza 6. 36420-g

PRZYJMĘ na mieszkanie
do wspólnego pokoju pa­
nienkę pracującą. Ofe-rty
36424 „Prasa” Kraków
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ 3 pokoje z

kuchnią w Nowej Hucie
— na równorzędne dozor­
costwo. Oferty 36429
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ZAMIENIĘ pokój kuch­
nię, parter, śródmieście
— na dwa lub duży pokój
kuchnię, komfort.’ Wa­
runki bardzo korzystne.
Oferty 36415 . Prasa”
Kraków, Wiśl-na 2.

2 POKOJE kuchnia, kom­
fort (okolica al. Słowac­
kiego) — zamienię na

równorzędne. Oferty 36437
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

STUDENTKA Szkoły Mu­
zycznej udzieli lekcji
fortepianu, w zamian za

mieszkanie. Oferty 36417
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ZAMIENIĘ 2 pokoje Z
kuchnią, komforto-we (te­
lefon), w centrum My­
ślenic — na pokój z ku­
chnią w Krakowie. Ofer­
ty 36446 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POKOI sublokatorskich
dla sezonowych pracow­
ników artystycznych na

korzystnych warunkach
poszukuje Miejski Teatr
Muzyczny w Kraków e.

ul. Senacka 6. Zgłoszenia
w administracji Teatru,
tel. 557-26. K-6768

STUDENTA lub student­
kę przyjmę na wspólne
mieszkanie. • Kraków,
Marchlewskiego 22. tel.
534-66. 36445-2

BEZDZIETNE małżeń­
stwo poszukuje pokoju

przy rodzinie. Oferty
36467 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ pokój, kuch­
nię, obok parku w Bor­
ku Fałęicldm, ul. M . Bu­
czka 9 m. 3, na równo­
rzędne lub duży pokój.

MGR inżynier, kawaler,
pracujący naukowo —

poszukuje pokoju sublo­
katorskiego. Oferty 36455
..Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

PRZYJMĘ uczennicę na

mieszkanie (śródmieście).
Oferty 36456 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PANNA, na stanowisku,
poszukuje w Krakowie
pokoju (z.a zwrotem kosz­
tów). względnie subloka­
torskiego. Oferty 36433
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ZAMIENIĘ piękny pokój
— wspólna używalność
kuchni (1 osoba). Kra­
ków — na mieszkance w

Nowej Hucie. Oferty"
36413 Klub Prasv NowTa
Huta. Plac Centralny.

ZAMIENIĘ z powodu
choroby, pokój z kuch­
nią —* (dozorcostwo) oraz

pokój z niekrępującą
używalnością kuchni —

na dwa pokoje z kuchnią.
Warunki do omówienia.
Oferty 36485 „Prasa” —

Kraków. Wiślna 2.

MŁODE, bezdzietne mał­
żeństwo, poszukuje poko­
ju niekrępującego w No­
wej Hucie na rok. Czynsz
ołacimy z góry. Oferty
36180 „Klub Prasy

”
—

Nowa Huta, Plac Centrai-
nv. H-36180

TOWARZYSTWO KRZEWIENIA
WIEPZY PRAKTYCZNEJ

w KRAKOWIE

OOŁASZA WPISY
NA KURSY

Samochodowe i motocyklowe
Czeladnicze i mistrzowskie

Spawania elektrycznego i gazowego
Radiomechaniczne i radiotelewizyjne
Kreśleń technicznych i budowlanych
Maszynopisma i stenografii
Politechniczne dla maturzystów
Kosmetyczne dla maturzystek
Gotowania, pieczenia i przetworów

owoców i warzyw
Kroju, szycia i modelowania
Lalkdrskie
Malowania mieszkań

Przysposobienia zawodowego dla

młodzieży po 7 klasie.

Wpisy codziennie od ..godz. 9 do 18

TKWP, ul. Loretańska ló, tel. 500-67.

ZAMIENIĘ 2 pokoje ku­
chnia, przepokój, gaz (2
spiżarki), Katowice — na

równorzędne w Krako-
wie Oferty 36461 „PT-asa”
Kraków, Wiślna 2.

Zguby

SlEPttAWSKI Zbigniew,
zam. Kraków, Limanow­
skiego 4, zgubił kartą
rowerową nr K 17-328.

33463-g

PĘDZIK Henryk,
w Nowej Hucie, Oslw

Szkolne, bl. 36
zgubił dowód
oraz przepustkę W
im. Lenina. W®’

Różne

MASZYNĘ dZieWf*^
9/80 — zamieni? naX

szyn? do szycia.
Prądnicka 4, m. 9.

Spółdzielnia Pracy
Usług Administracyjnyh i Różnych

Kraków, ul. Krupnicza 32, tel. 265-29

zawiadamia wszystkie
zainteresowane przedsiębiorstwa

o uruchomieniu działu usług

przemiału polistyren
oraz podobnych materiałów.

Usługi dla Mieszkańców

Krakowa i okolicy
Krakowskie Wyre&ów KeiT6'1'
i Fjs? mysia TezsEOW®#11

Kraków, ul. Stolarska 7
teł.: dyrektor naczelny 263-27, Zaopatrzenie i Zbyt 502-17 -

zawiadamiają, ż®
Zakład Nr 2, Kraków, ul. Składowa 22, tel. 336-20

przyjmuje w ramach usiug dia ludności roboty w

ślusarstwa, blacharstwa, tokarstwa, frezarstwa, spawa*0
twa oraz wykonuje kwietniki ekienne i balkonowe.

Zakład Nr 3, Kraków, ul. Zakopiańska 83, te!. 217-89
przyjmuje wszelkie prace w zakresie kowalstwa jak: P013^,
wanle koni, naprawa narzędzi gospodarskich i ogrodnic2? j'
ostrzenie siekier, toporów oraz innych czarnych narzS
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iBrakowa

wszystkich budynków w mieście

trzeba ok 3 miliardów złotych

Teairy
KLUB ZZK godz, 19.15 ,.Lowćy

głów” (od lat 16). ROZMAITOŚCI
19.15 „Zielony gil”. MUZYCZNY
19.15 ..Księżniczka czarda&za”;
GROTESKA 16 „Tajemnicza szu­
flada”; 19.15 „Męczeństwo Piotra

Ohey’a”.

Najmłodsi
w szponach hazardu

Ąra Rynku Głównym oprócz
■‘■'stoisk z odzieżą i Przybora­
mi szkolnymi działa także
„wielka loteria fantowa każdy

los wygrywa”.
Los kosztuje 5 zł,
i wygrać można
różne rzeczy: od
olbrzymiego gu­
mowego łabędzia,
poprzez piórnik
do paska od ze­
garka.

Wielka loteria cieszy się
wielkim powodzeniem. Podej­
rzewamy nawet, że ofiarą ha­
zardu loteryjnego padają pie­
niądze przeznaczone na zakup
zeszytów, (bz)

tZ omisja Gospodarki Komu-
* 'nalnej i Komunikacji RN
m. Krakowa przeanalizowa­
ła na wczorajszym posie­
dzeniu projekty planu gos­
podarczego i budżetu na

r. 1962. W roku przysz­
łym DBOR odda dla miasta
6119 izb tj. o 1099 izb więcej
w porównaniu z rokiem bież.
Również spółdzielczość miesz­
kaniowa zwiększy budownic­
twoizbz2141wbr.do2254
w roku 1962. Plan Wydziału
Gosp. Mieszkaniowej RN m.

Krakowa zakłada, że z budo­
wnictwa indywidualnego
przybędzie miastu 1146 izb, z

których to 826 wybudowa­
nych zostanie przy pomocy
państwa (kredyty). W sumie
W roku przyszłym Kraków
dysponować będzie kwotą 111
min zł przeznaczonych na

kredyty dla spółdzielni mie­
szkaniowych i osób prywat-

Mm przychednl ohwedewej
rzuW

natrafia żniw na trudności

nych. Na terenie Krakowa
budować będzie mieszkania
19 spółdzielni.

Zaplanowano znaczne zwię­
kszenie funduszów na remon­
ty budynków. I tak na naprawy
domów będących w admini­
stracji miejskiej przeznaczy
się kwotę 91.200 tys. zł z tym,
że wnioskuje się zwiększenie
tej kwoty do 104.300 tys. zł.
(w tym roku na remonty bu­
dynków mieliśmy 71 min zl).
O blisko 10 min zł przypad-
nie więcej na remonty budyn­
ków prywatnych.

Przy omawianiu sprawy
remontów budynków warto
nadmienić, iż specjalna ko­
misja oceniła, że na usunięcie
wszystkich uszkodzeń budyn­
ków w mieście potrzeba ok.
3 miliardów złotych. Dane
szacunkowe przedłożone zo­
staną w najbilższym czasie do
rozpatrzenia w Urzędzie Ra­
dy Ministrów.

Administracją budynków
mieszkalnych zajmować się
będą, począwszy od 1 stycz­
nia 1962 r., Dzielnicowe Za­
rządy Budynków Mieszkal­
nych, utworzone przy każdej
dzielnicy. Ponadto w

kowie działać będzie
przedsiębiorstwo
— MPRB 3. Przedsiębiorstwa
remontowe otrzymają nowy
sprzęit, maszyny i tabor.

przyszłym roku na terenie
Krakowa rozpocznie się budo­
wę specjalnej bazy remonto­
wej. Na ten cel uwzględnio­
no W projekcie budżetu Wydz.
Gosp. Mieszkaniowej kwotę
6.314 tys. zł.

Znacznie zwiększy, się rów­
nież budżet Wydziału Gospo­
darki Komunalnej. W roku
bieżącym wynosił oń — w ge­
stii RN m Krakowa — 147.199
tys. zł, a w gestii dzielnic o-

koło 26 min zł. W przyszłym
roku sięgął on będzie odpo­
wiednio kwoty 163.635 tys. zł i
27.090 tys. zł. (zw)

Kirtci
APOLLO 15.45, 18, 20J5 „Podry-

wacz-e” (fr.). WANDA 15.45, 18,
20.15 „Ruda JUlka” (fr.). SZTUKA
15.45, 18, 20.15 „Ginąca preria”
(USA). WOLNOŚĆ 15.45, 18, 20.15

„Champion” (USA). WARSZAWA

15.30, 18, 20.30 „Garsoniera”
(USA). ML. GWARDIA (Lubicz.
15) 15.15, 17.30, 19.45 „Trzy czwar­
te słońca” (jug.). WRZOS (Za-
mojsk. 50) 15.45, 18, 20.15 „Złodziej
z Bagdadu” (atig.). ISKIERKA

(Żywiecka 44) 17.30, 1'9.45 , Rocz­
niak” (USA). CASSINO (Bitwy
pod Lenino) ok. 20.15 „Niezastą­
piony kamerdyner" (Sng.) .

—

MELODIA (Zwierzyniecka I) 18,'
18, 20 „Bunt kapitana” (czes,). —

KLEPARZ (Lubelska 27) 16, 18, 29

'

Wykonanie planu gospodar­
czego i budżetu w zakresie
służby zdrowia za I półrocze
br. w zasadzie przebiega po­
myślnie. Jedynie wykonanie
inwestycji pozostawia wiele
do życzenia.

Chodzi przede wszystkim o

inwestycje nowo rozpoczyna­
ne, z których tylko dwie prze­
biegają zgodnie z planem. Są
to: Dom Pielęgniarek przy Ul.
Prądnickiej 80 oraz Dom Spe­
cjalistyczny przy ul. Zielnej.

Budowa Domu Pielęgniarek
posunięta jest już poważnie i
można się spodziewać, iż w

bieżącym roku budynek zosta­
nie doprowadzony w stanie
Surowym pod dach. Natomiast
jeszcze nie rozpoczęto budowy
przychodni obwodowej w

Podgórzu. Podobno inwestor
natrafia tu na trudności z

wejściem na plac budowy.
Wydaje się, iż Prezydium Ra-

dy Nar. m, Krakowa powin­
no przyjść z pomocą DBOR-
owi, który prowadzi tę inwe­
stycję z ramienia służby zdro­
wia, aby jeszcze w" bieżącym
roku została przynajmniej
rozpoczęta. Mieszkańcy Pod­
górza czekają na nową przy­
chodnię, która pozwoli na roz­
ładowanie tłoku w dotychcza­
sowych pomieszczeniach przy
Rynku Podgórskim oraz umo­
żliwi służbie zdrowia racjo­
nalne prowadzenie profilakty­
ki w tej dzielnicy.

Sprawy te były m. to.

przedmiotem obrad Komisji
Zdrowia Rady Narodowej, (ol)

m.

Z kroniki

Straży Pożarnej
We wsi Głupczów (pow. mie­

chowski) spłonęły trzy stodoły ze

zbiorami, a w Buskowie w tym
samym powiecie stodoła i zbio

ry — własność Barbary Modetfco.

Przyczyną obu peżarów było pra­
wdopodobnie podpalenie.

W Dobranowicach (pow. pro-
szowicki) pożar zniszczył suszar­
nię tytoniu, należącą do Mieczy­
sława Kłosowskiego. (hs)

Kra-
trzecie

remontowe

iHiiiHiiiniBHiiuiiiHiiniiHHiiiiHiiiHiHniHniinniHHHiiiiiiiinHniniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii,

Prosimy o usunięcie z ul. Wą­
skiej tej oto sterty
belek stropowych,
desek i połamanej drabiny.

Fot. W, Pawłowski

«Biaaaav»aBl»aanaaa»aa»«miB
lednym zdaniem

starych
brudnych Co dzień niesie?

Opieka społeczna
Preliminarz budżetowy na 22.817 tys. zł. Przewiduje

rok 1962 wynosi dla resortu wykorzystanie tej sumy
opieki społecznej w Krakowie następujący sposób: _ _

się
w

Handlowe nowinki
Wczoraj uległy obniżce ceny na

następujące warzywa: kalafiory
z4złna3,60złoraz3.30na3zl
za sztukę, kapusta biała z 1,50 na

1.40 za 1 kg, marchew z 2,40 na

2.2® zł za 1 kg, pomidory kra Jo-

wez1złna6złza1kg.Przed­
siębiorstwo Warzywa-Owoee o-

trzymalo dzisiaj nową partię ka­
wonów w ilości 11 ton; w sprze­
daży znajdują się już śliwki wę­
gierki w cenie 6 zł za. 1 kg.

-M-
W Powszechnym Domu Towaro­

wym w dwóch ealach na II pię­
trze ;,królować" będą niepodziel­
nie buty damskie, męskie i dzie­
cięce. w przyszłym tygodniu —

jako pierwsze w ramach tej re­
organizacji — uruchomione bę-
dztie nowe stoisko z obuwiem

« MC
I znowu Komenda Wojewódzka

MO informuje o pięciu wypad­
kach drogowych, zaistniałych na

terenie woj. krakowskiego. M.in.

ulicach Jaworzna wywróci!
eiS motocyklista Jan Zuna, do­
dając wraz z jadą cym na tylnym
siodełku Janem Bednarowlcze-m

ciężkich obrażeń. Inny motocy-
oraz jadą-
ułegli wy-
wymijania
Zabtzeszcz

klista Józef Kostecki

ca z nim Irena Smaga
Sadkowi w trakcie

autobusu w miejscoścl
(Pow, Nowy Sącz).

Sąd Powiatowi dla

Wa skazał na 5 miesięcy aresztu

m. Krako-

^"letniego Jerzego Pałka, za*

mieszkałe«o przy ul. Odrowąża
58- Będąc w stanie nietrzeźwym,
“•lek pobił przy al. Słowackie­
go przechodnia. Również ten sam

za pobicie pracownika MPK
skazał na miesiąc aresztu 24-let.

ni®go Jerzego Drużyńskiego, za­
mieszkałego przy ul. Spokojnej
36.

damskim, przy czym wzory

szczególnych fasonów ustawione

będą na specjalnie do tego celu

wykonanych dużych stołach.

po-

X 16.090 tys. zł — działal­
ność państwowych zakładów
specjalnych dla nieuleczalnie

chorych;
3.842 tys. zł — tzw. opie­

ka pozazakładowa, wyrażają­
ca się przede wszystkim u-

dzielaniem zapomóg osobom
znajdującym się w trudnych
warunkach materialnych;

A 2.885 tys. zł — rehabili­
tacja inwalidów, w ramach
której 2.800 tys. zł wyniosą
koszty wykonywania kończyn
protezowych, gorsetów, butów
ortopedycznych itp., a 85 tys.
zł — zakup maszyn i urzą­
dzeń ułatwiających inwali­
dom wykonywanie pracy za­
wodowej.

Dziś o godz. 14 rozpoczęła
obrady Komisja Zatrudnienia
i Opieki Społecznej RN, na

której omawiany jest — po­
dany powyżej w najogólniej­
szych zarysach — projekt pla­
nu gospodarczego i budżetu
na rok przyszły w resorcie
opieki społecznej. (1)

NA PLANTACH m. in.
przed Pomnikiem Niezna­
nego Żołnierza zakwitną
jesienią po raz drugi bratki,
gdyż Zarząd Zieleni Miej-

-ttfiej przystąpi niebawem
do ich powtórnego sadze­
nia.

ORYGINALNY zegar Z
żarówek elektrycznych
instalowano na dachu
lejowego Dworca Gł.

CZY NIE MOŻNA
Ujytwarzać i sprzedawać
majonezu w mniejszych
porcjach, aniżeli dostęp­
nych obecnie w handlu?

za-

ko-

BY

Wydział Architektury DRN
'Stare Miasto przystępuje

do wielkich porządków ńa po­
dwórkach kamienic. Porządki
te zapoczątkuje polecenie ro­
zebrania wszystkich szop,
śmietników i murów granicz­
nych tak bdrdzo zagracają­
cych 'wnętrza podwórek. ■■Po­
tem zostanie powołana spe­
cjalna komisja aby zadecydo­
wać, w którym miejscu można
by założyć zieleńce, ogródki
jordanowskie albo garaże.

Miejmy nadzieję, że miesz­
kańcy Starego Miasta we wła­
snym, dobrze zrozumianym in­
teresie nie będą zbytnio opie­
rać się rozsądnym zarządze­
niom, zwłaszcza że w nagrodę
czeka ich kawałek zieleni
przed oknami zamiast za-

sżczurzonych, obrzydliwych
przybudówek, (bz)

„Postrach kobiet” (fr.). WISŁA

(Gazowa 21) 16, 18, 20 „15.10 do

Yumy” (USA), — MASKOTKA

(Dzierżyńskiego 55) 15.30, 18, 20.30

..Zmysły" (wl.) .

— SYGNAŁ (Ogr.
Strzel.) 20 „15.10 do Yumy” (USA).
DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48) 15.45

„Wiatr ucichł przed świtem” (jug.)
KULTURA (Rynek Gl. 27) 20.15

„Lunatycy” (poi.). MIKRO (Dzier­
żyńskiego 5) 17, 20.15 „Ostatnie a-

kordy” (USA). ROTUNDA (Al. 3 -go
Maja 5) 17, 19 „Hatifa” NRD). —

Tęcza (Praska 52) 19.30 „Korsarze
Pacyfiku” II seria (ZSRR). —

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka)
17, 19 „Szybsza od wiatru” (radź.).

UCIECHA, KRAKUS, ZUCH —

nieczynne.
KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT godz. 15.45, 13, 20.'5

„Zycie przeszło obok” (radź.).
AKTUALNOŚCI 16.15, 17.30 Ze­
staw filmów krótkometraż.; 19.15

„Szczęściarz Antoni" (pol.j. ŚWIA­
TOWID 15.45, 18. 20.15 „Czarodziej­
ski miecz” (jug.’). MAŁA SALA 17

i 19 „U progu życia” (szweda.).
SFINKS (Majakowskiego 2) 16, 18,
20 „Ciao, ciao, bambina” (wl.) .

SYRENA-letnie 20 „Sny w szufla­
dzie" (fr. -wl.) . BALLADYNA —

nieczynne.

Piątek. Godz. 18.30 Aktualności.
18.35 Wszechnica TV: „Dymek z

papierosa”. 19.30 Dziennik. 20 ,.Fu-
ry-Pilct” — fiim ang. z serii „Mój
koń”. 20.30 „MIędzynarod. Fśsti-
wal Piosenki w Sopocie. 22.30
Wiadomości.

Sobota. Godz. 16.30 Teatrzyk dla

przedszkolaków. 17 zawody lekkb-
allet. o mlśtrżciślwo Pclski. I9.’o

„Paragraf i fajka”. 19.30 Dziennik.
20 „Pegaz”. 20.30 Festiwal Plcśe.l-
ki w Sopocie. 21 .15 Wiadomości.

21.20 pkf. 21 .30 „Wiel-kie nadzieje”
fiim arig.

Wystawy — jl/aarea
MUZEUM ETNOGRAFICZNE,

PI. Wolnica (godz. 9—15). SU­
KIENNICE „Galeria malarstwa

polsk. w . XVIII i XIX” (10-15).
SZOŁAYSKiCH; PI. Szczepański o,
..Malarstwo polskie I rzeźba od w.

XV—XVII” (10—15). DOM MATEJ­
KI Floriańska 41 (13—19). NARO­
DOWE Al. 3 Maja 1: „Wystawa
przemysłu artyst. od XI—XVIII
w., Galeria malarstwa polsk. od
W. XIX” (10—15), SMOLEŃSK 9,
„Militaria polskie” (10—15). —

DOM PLASTYKÓW, Łobzowska 3,
„Wystawa malarstwa Marii Ritter”

(10—18). MUZEUM LENINA, Topo­
lowa 5, „Wystawa 3tO-lec‘a po­
stępowej prasy krakowskiej”
(10—18). SALON TPSP, Nowa Iłu—

ta, Al. Róż 3, ,,Wystawa malar­
stwa warszawskiego XIX w.”

PO—17). PAŁAC SZTUKI, PI.

Szczepański 4, „Wystawa malar­
stwa i rzeźby Grupy Zachęta"
(10—17). MUZEUM ARCHEOLOGI­
CZNE,
naćka

takty
służby

3 miliony złotych
nie poszły

Pierwsze
roku
myślnie
podległych
Zjednoczeniu Przedsiębiorstw
Handlowych. Przedsiębiorstwa
te plan zysku przekroczyły o

około 14 min złotych, Wyko­
nując go w 126 proc., przy
czym w porównaniu do analo­
gicznego okresu roku ubie­
głego większe obroty zaobser-

półrocze bieżącego
wypadło na ogół po­

dia przedsiębiorstw
Krakowskiemu

Maliny obrodziły
a jak z eksportem dziczyzny?

podobno po
sisdemnastu

W dniu 26 sierpnia wystąpi po
raz pierwszy w Krakowie z

rewelacyjnym programem
największy reprezentacyjny
cyrk radziecki. Występy od­
bywać się będą na Małych
Błoniach codziennie
19awsobotyiw
dwukrotnie o 15 i 19. Na na­
szym zdjęciu ewolucje „ludzi
z brązu” w wykonaniu tria

Magdesian.

o godz.
niedziele

tym roku,
pierwszy od

notowano duży urodzaj
malin. By nie marnować oka­
zji do wykonania planów eks­
portowych Krakowskie Przed­
siębiorstwo Leśnej Produkcji
Niedrzewnej „Las” przygoto­
wuje się do wysyłki pokaźnej
ilości 80 tys. litrów malino­
wego moszczu pasteryzowane­
go. Odbiorcami tego produktu
są m. in. Szwajcaria, Anglia
i NRF. Równocześnie „Las”
zapewnia, iż duża ilość mosz-

czu zostanie skierowana na

rynek krajowy.
Przedsiębiorstwo ukończyło

także przygotowania do wy­
syłki suszu czarnej jagody dla
USA, a w trakcie przygotowa­
nia jest dostawa 100 toń owo­
ców dzikiej róży dla Szwecji.

Po w’ysyłce owoców leśnych
krótki głębszy oddech... i
przedsiębiorstwo „Las” przy­
stąpi do eksportu dziczyzny,
jako że sezon odstrzału dzi­
kich kaczek, saren i jeleni już
się rozpoczął, (m) *

na wódkę
wowano w pionie przemysło­
wym. Nawet gastronomy (z
wyjątkiem KZG „Wschód”)
wykonały plan obrotów w

102,7 proc.
Porównując sześć pierw­

szych miesięcy 1960 roku z

pierwszym półroczem br.
stwierdzono w handlu spadek
mank o 0,12 proc oraz spadek
sprzedaży alkoholu o 0,11
proć. Tak więc w omawia­
nym okresie br. krakowianie
Wydali na napoje wyskokowe
o około 3 min zł mniej niż
w ubiegłym roku.

Omówieniu Wyników eko­
nomicznych krakowskich
przedsiębiorstw handlowych
poświęcone było kolegium
KZPH. Poza tym na kolegium
m. in. postanowiono prowa­
dzić dalszą intensyfikację
sprzedaży artykułów przemy­
słowych, dokonać szczegóło­
wej analizy zapasów towaro­
wych przedsiębiorstw, rozsze­
rzyć działalność usługową
szczególnie w zakresie gospo­
darstwa domowego, uzgodnić
z dzielnicowymi radami na­
rodowymi godziny otwarcia
sklepów, zorganizować dosta­
wę pieczywa do domów klien­
tów. (1)

św. Jana 22 (10—13) i śe-

2, II p., Wystawa ,,Kón-
zagraniczne w zakresie

oświatowej” (10—13).

SJyŹMry
CHIRURG., INTERN.: Try. -!ts».

ska II. NEUROLOG.: Botaniczna 3.

OKULIST.; Kopernika 38. LARYN-
GOL.: Kopernika 23. GRUŻLtCZY
dla kobiet: Wola Juśt., dla męż­
czyzn: Skawińska 8.

BIEGUNKOWY dla dzieci: Strze­
lecka 2.

POGOT. MILIC. tel. 0-7, STRAŻ
PO2. tel. 0-8, POGOT. RATUNK.

tel. 0-9. POGOT. RATUNK. POD­
GÓRZE tel. 225-55. NOWA HUTA:
POGOT. MILIC. tel. 411-11, PO­
GOT. RATUNK. tel. 422-22, STRAŻ
POŻ. tel. 433-33.

Splefef
Grodzka 17, PI. Matejki 2, Die­

tla 76. Kościuszki 18. Bronowicka
38< Borek Fał.: Zakopiańska 69.
Nowa Huta: Os. Wandy 23.

SJcrdfi©

NA PIĄTEK
Godz. 16.45 Report, społeczny.

17.00 Dziennik kr. 17.15 Koncert

życzeń. ’8.25 Muzyka i aktualno­
ści. 13.45 „Szukamy 15 miliardów
zł”. 19.00 Wiadomości. 19.05 Muzy­
ka. 19.15 Aud. oświatowa. 19.30
Koncert symfon. Dyskusja literac­
ka. 21 .00 z kraju 1 ze świata. 21.27
Wiadomości sport. 21 .40 Muzyka
tan. 22.ro Festiwal Piosenki w So­
pocie. 23.50 Wiadomości.

NA SOBOTĘ
Godz. 5 .30 Wiadomości. 5 .38 Mu­

zyka. 6 .10 Aud. dla wsi. 6 .30 Dzien­
nik. 6 .50 Gimnastyka. 7.00 Muzyka.
7.20 „Porady prakt. dla kebie'.".
7.30 Dziennik. 7 .49 Przegląd prasy.
7.50 Muzyka. 8.30 Wiadomości. 8.36

Muzyka. 9.00 Koncert. 9.40 „Przy­
gody podróże, egzotyka”. 10.00
Melodie z wysp Oceanii. 10.20 Poe­
tycki koncert życzeń. 10.50 Muzy­
ka polska. 11,40 „Nie garb się” —

reportaż Zb Kwiatkowskiego. ’2.05
Wiadomości. 12 .45 Pieśni Moniusz­
ki 1 Karłowicza. 15.00 Wiadomo­
ści. 15.05 Utwory wiolonczelowe.
15.30 Dla dzieci słuch.

7.20
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Pierwsze tytuły mistrzów Polski-rozdzielone

Teresa Ciepła wyrównuje rekord Polski

w biegu na 100 m-11,6 sek

Wczoraj w godzinach popołudniowych nastąpiło uroczyste
otwarcie XXXVII mistrzostw Polski w lekkoatletyce. Po krótkich

przemówieniach prezesa PZLA — mgr Czesława Forysia i preze­
sa KOŹLA — Stefana Żołędzia, rekordzista świata w trójskoku —

Józef Schmidt w asyście naszych czołowych lekkoatletek Marii

Bibrowej i Jarosławy Biedow ej wciąga na maszt flagę mi­
strzostw.

Plonem pierwszego dnia zawo­
dów jest kilka wartościowych re­
zultatów, z których na czoło wy­
bija się wynik Teresy Ciepłej w

biegu na 1C0 m — 11,6 sak. Rezul­
tatem tym Ciepła wyrównała ja­
ko czwarta w historii naszego
sprintu rekord Polski należący do
St. Walasiewiczówny. O krok cd
rekerdu Pc-lski była Kazimiera

Rykowska (Legia Warszawa) w

rzucie dyskiem. Wygrała ona tę
konkurencję bardzo dobrym re­
zultatem 53,31 m a więc zaledwie
o 34 cm gorzej od należącego do

niej rekordu krajowego.
Z konkurencji męskich najbar­

dziej atrakcyjny przebieg miał

bieg na 100 m. W biegu tym, jak
byto do przewidzenia, tytuł mi­
strzowski zdobył Mariam Foik.
Klasa jaką reprezentuje ,,biała

błyskawica” jest nieosiągalna dla

pozostałych polskich specjalistów
tej konkurencji. Czas Fo.T a 10 4
sek. jak na nie najlepszą bieżnię
należy uznać za bardzo dob’-y.

W rzucie oszczepem nie oglą­
daliśmy zbyt dalekich rzutów, ale

zawodnicy rozegrali konkurencję
na trawiastym rozbiegu. Swego ro­
dzaju sensacją było nie za kwalifi­
kowanie się do finałowej „szóst­
ki” rewelacji tegorocznego sezonu

—Mach-cwiny (Zawisza Bydgoszcz),
który rezultatem 60.31 m uplaso­
wał się na 7 pozycji. Tytuł mi­
strzowski zdc-był po raz trzyna­
sty w swej karierze sportowej —

Janusz Sidło (Sparta Warszawa),
mając najlepszy rezultat — 78,16
m. Drugi w klasyfikacji Nikiciuk
miał wynik słabszy o bl sko 1,5 m.

W skoku w dal mężczyzn zwy­
cięstwo odniósł nasz najlepszy
trójskoczek — Józef Schmidt re­
zultatem 7/6 m. Wyprzedził on

Krcpid’owskiego (SLA Sopot) o 13
cm i Tarnawskiego (Zawisza Byd-

Ostatnie metry ,,setki” kobiet —

prowadzi niezagrożona Ciepła, wy­
równując na tym dystansie rekord
Polski rezultatem 11,G sek.

Fot. W. Książek

goszcz) o 27 cm. Trzeba tu jednak
nadmienić, że rozbieg na skoczni

jest kiepski i trudno na nim u-

zyskiwać rekordowe rezultaty.
W skoku wzwyż kobiet, klasą

dla siebie była Jarosława B;eda
(AZS Kraków), która jako jedy­
na z zawodniczek uzyskała wynik
ponad 160 cm. Tytuł wicemistrzo­
wski przypadł w udziale drugiej
krakowiance — Noworycie (Olsza)
— 155 cm.

W biegu na 400 m zgodnie z o-

czekiwaniami tytuł przypadL wT u-

dziale reprezentantowi bydgoskie­
go Zawiszy — Jerzemu Kowal­
skiemu, k'.óry odniósł przekony­
wające zwycięstwo, wyprzedzając
drugiego na mede — Kluczka

(Gwardia Olsztyn) o 0,5 sęk..
Zawodnikiem, który jako pierw­

szy wstąpił na podium zwycięzców
XXXVII misbrzo-stw Polski był
triumfator biegu na 4C6 m ppł —

Kumiszcze (Zawisza). Rozegrał on

bieg bardzo debrze taktycznie. Po­
zwolił przez blisko 370 m prowa­
dzić bieg Makowskiemu (Gwardia
Warszawa) a na ostatnich metrach
zademonstrował efektowny finisz
i bez trudu minął zmęczonego
konkurenta, który w dodatku dał

się jeszcze minąć Proskemu (LZS
Cieszyn).

Zwyciężczyni 400 m kobiet —

Łukaszczyk (Zawisza) uzyskała
niezbyt dobry czas — 57,5 sek.

V/ konkurencji chodu na 20 km
triumfował zawodnik gdańskiej
Lechii — Szyszka uzyskując nad

następnym w klasyfikacji Orno-
chem z gdyńskiej Floty aż 5 min.

przewagi.
Pchnięcie kulą to popis Alfreda

Sosgórnika, który jako jedyny z

całej stawki miotaczy przekroczył
18 m. Kwiatkowski, który zajął
drugie miejsce miał rezultat gor­
szy o blisko i,5«m, a trzeci w kla­
syfikacji — Komar o blisko 2 m.

W pięcioboju kobiet po trzech

konkurencjach prowadzi Maria
Blbrowa 2514 pkt.

Uczestnicy biegu na 10 km koń­
czyli swą konkurencję już,, w za-

SSŚó&ŚSS

padającym zmroku,
siar.ęło tylko 5

rych najlepszy
kowianin Ożóg,
30.51,6 min.

A oto zwycięzcy
konkurencji:

kobiety — 100 m

sza) 11,6 sek.

400 m Łukaszczyk
sek.

dysk Rykowska (Legia) 53,31 m

wzwyż Bieda (AZS Kraków) 164

cm;

mężczyźni — 100 m Foik (Le­
gia) 10,4

460 m

sek.

1500 m

10.000 m

mm.

400 m ppł Kumiszcze (Zawisza)
53,2 sek.

w dal Schmidt (Górnik Zabrze)
7.46 m

oszczep Sidło (Sparta Warszawa)
73,16 m

kula Sosgórnik (Górnik Zabrze)
18,36 m

'

chód

1:46.55,2

Na starcie

biegaczy, z któ-

okazał się kra-

u zyskująć czas

(LANG.)

wczorajszych

Ciepła (Zawi-

Wstępne refleksje...

Zwycięzca w skoku w dal —

Józef Schmidt. Fot. W. Książek

sek. .

Kowalski (Zawisza) 47,5

Orywał (Warta) 3.53,0 min.

Ożóg (Wawel) 30.51,6

20 km Szyszka (Lechla)
godz.

Znowu bokser

aresztowany

Po Marianie Kasprzyku, do
aresztu zawędrował inny pię­
ściarz Śląska — aktualny wi­
cemistrz seniorów w wadze

półciężkiej — Zygfryd Kraw­
czyk z Ill-ligowego Górnika

Zagórze. Jak informuje Proku­
ratura Powiatowa w Będzinie
— Krawczyk usiłował w stanie

nietrzeźwym dokonać gwałtu
na młodej dziewczynie. Na po­
lecenie prokuratury Krawczyk
został zatrzymany w areszcie.

Zwycięstwo Orywała na 1500 m
Pod nieobecność kontuzjowane­

go Krzyszkowiaka rozpadla się
koncepcja rozegrania biegu na

5C66 m na dobry wynik. W tej sy­
tuacji krakowscy entuzjaści lek­
kiej atletyki liczyli, że emocji do­
starczy im bieg czwartkowy na

1500 m, w którym mieli startować

wszyscy najlepsi. Niestety, pod­
czas konkurencji tej- rozgrywanej
w 3 seriach zabrakło na starcie
aktualnie najlepszego średniody-
stansowca w Europie — Barana.

W tej sytuacji bieg główmy na

1500 m stracił na atrakcyjności.
Tym bardziej, że faworyci nie
forsowali się ostrym tempem i
czekali na końcową rozgrywkę.
Najgorzej wyszedł na tym Zimny,
który przeliczył się z siłami i na

ostatnich 100 m nie był w stanie

odeprzeć decydującego ataku Gry­
wała z Warty. Poznaniak jako
najszybszy z całego towarzystwa
— przerwał pierwszy taśmę i zdo­
był tytuł mistrza Polski, ale... we

wręcz

rangę
przed
3.53,3,
znań) — 3.54 3.

Po starcie nikt ze stawki 9 zawo­
dników nie .kwapił się objąć pro­
wadzenia. Pierwsze 600 m zwarta

grupa zawodników przebiegła w

czasie 1.32,0. Wówczas, przez mo­
ment przyspieszenie nadał Joch-
man wychodząc na prowadzenie,
ale i tak na 8C6 m stopeiy wska­
zywały 2.05 i zachodziła obawa, że

zawodnicy przebiegną dystans w

prawie 4 min.
Wreszcie decyduje się na wzmo­

cnienie tempa Zimny i prowadzi
stawkę przed Kowaictykiem, Ory-
wałem, Kiczyłło i Jochmanem. O

lepszym wyniku nie ma już jed­
nak mowy, a tymczasem po
dzwonku zwiastującym ostatnie

f okrążenie przesuy/a się do przodu

o jedną pozycję Orywał i do koń­
ca przedostatniej prostej biegnie,
jak cień za Zimnym. Przy ,,wej-
ciu” na wiraż zawodnicy ci zrów­
nują się i przez 150 m toczy się
zacięty i emocjonujący pojedynek
z którego na ostatnich metrach

wychodzi zwycięsko Orywał, za­
wodnik specjalizujący się przecież
na średnich dystansach a więc
dysponujący większą szybkością.

(F)

XXXVII mistrzostwa Polski w lekkiej atletyce mają już pierw,
szych zwycięzców. Przy dźwiękach hejnału mirtrzo-stw na najwyfc.
szym podium stawały nowo kreowane mistrzynie i mistrzowie.
Oklaski krakowskich miłośników skrótowej sportu” towarzyszyły
ceremonii dekoracji złotymi, srebrnymi i brązowymi medalami.

Bieżnia, rzutnie i skocznie stadionu Hutnika z Nowej Huty zdawały
swój pierwszy egzamin. Niecod-zienna pleneria towarzyszyła tym
wydarzeniom sportowym.

ajwiększe wrażenie podczas pierwszego dnia mistrzostw zrobił
r.a widowni najszybszy człowiek w Europie — Marian Folk.
Trzy razy przemierzał on wczoraj dystans ’00 m i za każdym"

razem imponował nienagannym stylem i dynamiką oraz... słabym
startem. Przed południem w eliminacjach osiągnął czas 10.7 sek.,
a po południu w półfinale 10,4 sek. i w finale jesz-cze raz 10.4*

Oczywiście, w finale Foik biegł najszybciej i gdyby nie fatalny
start, to mistrzostwo Polski zdobyłby wynikiem przynajmniej 10,3,

Po starcie biegu finałowego Foik znajdował się na ostatnim miej­
scu. Metr po metrze odrabiał jednak straty do rywali, lecz dopiero
po 50 m zrównał się z prowadzącym Zielińskim. Końcówka p/ Ma­
riana była wręcz porywająca i na mecie miał on przewagę nad
doskonale dysponowanym Zielińskim o»k. 1,5 m. Brawo Foik!

Ten bieg Kraków długo będzie pamiętał,’ tym bardziej, że gdyby
w,ziąć jeszcze „poprawkę” z uwagi na nową i na pewno nie naj­
szybszą bieżnię, to kto wie czy

“ ' ' '

ciężcy do wyrównania własnego
10,2 sek.

Emocjonujący przebieg miała
i co najważniejsze zakończyła się przyjemnym akordem. Mi­

strzynią w biegu na 100 m została Teresa Ciepła w czasie 11.6
sek. Wynilk ten jest równy rekordowi Polski i sądząc po formie

tej zawodniczki bliski jest dzień wymazania dotychczasowego re­
kordu. Wczoraj wystarczyło bowiem, aby Ciepła miała mocniejszą
konkiurencję i nieco twardszą bieżnię.

"

owohucką bieżnię chyba zbyt pochopnie określono jako tor

nie nadający się do rozgryw ania poważnych zawodów. Wczoraj
rano sympatyczni dziennikarze stołeczni wyrażali bowiem opi­

nię, że słusznie byłoby przenieść mistrzostwa na stadion Cracovii.
Po południu miny im się jednak rozjaśniły, chociaż próbowali bro­
nić swej tezy, twierdząc żartobliwie, że 10,4 Fotka, U,6 Ciepłej,
czy 47,5 Kowalskiego — to rezultaty... pomysłowych sędziów.

Ale żarty na bok! Właśnie po rezultatach w biegach sprinterow-
skich, bieg na 400 m upewnił nas w przekonaniu, że bieżnia Hutnika
ma wszystkie zadatki, aby w niedługim czasie zaliczać się do naj­
lepszych w kraju.

Jeśli jednak bieżnia zdała w pierwszym dniu egizamin na „czwór­
kę”, to nie można, niestety, tego samego powiedzieć o rozbie­
gach do skoków i rzutu oszczepem. Znajdujący się w niezłej

formie J. Schmidt wygrał wprawdzie skok w dal wynikiem 7,46 m,
ale sam wynik niewiele tu mówi. Warto natomiast zwrócić uwagę
że właśnie sypki rozbieg, był m. in. przyczyną, iż Schmidt — za­
wodnik imponujący precyzją podczas rozbiegu miał w finale tylko
2 skoki udane, pierwszy 7,14 m, drugi 7,46 m, natomiast trzeci,
czwarty i piąty nieudane (odbijał się przed deską) a z ostatniego —

zrezygnował. Także wicemistrz Polski — Kropidłowskl miał tylko
3 skoki udane.

— Wręcz tragiczny! — tak określił natomiast trener mgr Szelest

rozbieg dla oszczepniików. Na szczęście po niefortunnych elimina­
cjach zdecydowano się przeprowadzić fi-nały oszczepu na rozbiegu
trawiastym i wyniki były wówczas o wiele lepsze.

Ale dość tych refleksji. Zobaczymy co nam przyniosą następna
dni mistrzostw. J. FRANDOFERT

fo-rma nie predystynowała zwy-
rekordu Polski, który wynosi

również rywalizacja spTinterek

N

<%rr Mecz ze SIhIę Mielec
«•l arcfWEEinT dla Crtrawii

kompromitującym (jak na

zawodów) czasie — 3 .53,0.
Zimnym (Lechia Gdańsk)
Kowalczykiem (AZS Po-

Emocje lekkoatletyczne na stadionie Hutnika w Nowej Hucie
ani na jotę nie osłabiły zainteresowań piłkarstwem w podwa­
welskim grodzie. Piłka nożna jest przecież u nas sportem nr 1,
a tym bardziej, kiedy czeka nas jeden z najważniejszych poje­
dynków biało-czerwonych w tegorocznych rozgrywkach i kiedy
wiślacy mają wielką szansę na utrzymanie się w czołówce tabeli.

Piłkarze Cracovii, jak to wszys­
tkim entuzjastom tego sportu wia­
domo, dość efektownie wystarto­
wali w wiosennej rundzie, lecz
w miarę upływu czasu „obniżali
loty” i obecnie znajdują się w

niezbyt wesołej sytuacji. Zajmują
bowiem w tabeli przedostatnie
miejsce.

MECZ NADZIEI...
Właśnie w sobotę czeka Craco-

vię trudny i kto wie czy nie de­
cydujący mecz w tegorocznych
rozgrywkach ekstraklasy. Zmierzy
się bowiem ze Stalą Mielec, dru­
żyną, która mimo porażki z biało-

czerwonymi w Mielcu 1:5 zajmu­
je obecnie lepsze miejsce’w tabe­
li, chociaż i jej w dalszym ciągu
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Porażka Rosewalla z Gimeno

sensacją występu tenisistów »Cyrku Kramera^
W drugim dniu pobytu tenisistów „Cyrku Kramera” w Sopo­

cie rozegrano dalsze dwie gry pojedyncze oraz spotkanie w grze
podwójnej. Mecz między Segurą (Ekwador) i Mc Kay’em (USA)
zakończył się zwycięstwem Segury 7:5, 3:6, 6:3. Dopiero w tym.
spotkaniu Segura błysnął w pełni swym talentem.

Ten mały zawodnik o ciemno­
brązowej skórze i pałąkowatych
nogach, zademonstrował tenis w

doskonałym wydaniu. Charaktery­
styczna jest jego gra oburącz, tzn.

przy uderzeniu piłki dość często
trzyma rakietę obiema rękami. Po
korcie porusza się kołyszącym
krokiem z małpią wprcst zręczno­
ścią Tym niemniej jest bardzo

szybki, doskonale się ustawia i u-

derza piłkę wcześnie tzn. zaraz

po jej odbiciu się od kortu. W

dużej mierze wpływa to na przy­
spieszenie gry. Jeśli do tego do­
damy, że ten najstarszy zawodnik
w ,,Cyrku Kramera” jest doskona­
łym ,,psychologiem” a zarazem

najlepszym taktykiem, to jego
zwycięstwo nad młodym, wysokim
1 dobrze zbudowanym Ameryka­
ninem Mc Kay’em było całkowi­
cie przesądzone.

Największą sensacją drugiego
dnia występu .kramerowców” by-

la porażka Australijczyka Rosp-
walia z Hiszpanem — Gimeno 6:4.

4:0, 3:6. Walka miała niezwykłe
emocjonujący
efekcie młody
autorem dużej
meno zagrał w

bezbłędnie,
mocnym serwisem i ostrymi
,,drajwami” z forhandu. Stanowił
on o wiele trudniejszego przeciw­
nika dla Rosewalla niż Mc Kay
w pierwszym dniu turnieju,
przegraniu pierwszego seta,
grał po ambitnej grze dwa na­
stępne, zapewniając sobie zwycię­
stwo. Rosewall w tym meczu bvł

chyba trochę niedysponowany.
Wprawdzie grał bardzo ładnie i

wychodził zwycięsko z opresji na­
wet w najtrudniejszych momen­
tach, lecz innym razem psuł znów
Łatwe na ogół piłki.

W grze podwójnej para Segura,
Mc Kay wygrała z parą Rosewall.
Haillet 6:3 ,6:4-

przebieg i w jej
Hisz.pan stał sie

niespodzianki. G>-

tym meczu niemal

posługując się swym
serwisem

Po

wy-

Przed rozpoczęciem gier popołu­
dniowych rozmawialiśmy z kie­
rownikiem ekipy Robertem Hail­
let i kapitanem drużyny Mc

Kay’em. Warto dodać, że Haillet

występuje w „Cyrku Kramera”

tylko przez trzy miesiące w roku.
Przez pozostałe 9 pracuje we

Francji jako inżynier specjalista
od budowy dróg asfaltowych. A

oto co nam powiedzieli obydwaj
rozmówcy odnośnie „Cyrku Kra­
mera”:

Cyrk ten zrzesza ogółem 14 te­
nisistów rozgrywających swe

spotkania na kortach niemal ca­
łego świata. Przed wyjazdem na

tournee zagraniczne cała ekipa
dzielona jest na kilka grup, przy
czym sam dyrektor p. Kramer

pieczołowicie pilnuje, aby w każ­
dej wyjeżdżającej grupie znalazł

się jakiś „rodzynek”. W wypadku
ekipy przybyłej d-o Polski takim

asem atutowym jest Rosewa-ll. O-
bok niego występuje doświadczo­
ny Segura oraz młodzi utalento­
wani Gimeno i Mc Kay. Niezależ­
nie c-d kontraktowanych turnie­
jów, które umożliwiają zawodni­
kom liczne starty, przeprowadza­
ny jest rokrocznie turniej przy
udziale wszystkich tenisistów

„Cyrku Kramera”. W tego rodza­
ju rozgrywkach biorą również u-

dział tzw. zawodowcy niezrzeszeni

jak np. Asboth (Węgry). Najbliż­
szy tego rodzaju generalny prze­
gląd sił odbędzie się
w Paryżu.

Wprawdzie Kramer
dzi jakiejś oficjalnej
swych zawodników i

jej do publicznej wiadomości, tym
niemniej doskonale orientuje się
w ich umiejętnościach. Powszech­
nie wiadomo, że najlepszymi teni­
sistami zawodowymi są Go-nzaies,
Hoad (mający obecnie kontuzję
kolana), Trabert i Rosewall. Na­
stępną grupę stanowią Segura,
Cooper, Mc Kay, Gimeno.

Z ciekawszych projektów Kra­
mera na uwagę zasługuje chęć
organizowania rozgrywek zawo­
dowców na wzór Pucharu Davisa.
Podział- zawodników w tego ro­
dzaju spotkaniach wyobraża on

sobie następująco: Europa — Hail-

let, Nielsen, Gimeno, Davis, Ame­
ryka Północna — Buchholz Gon-

zales, Trabert, Mc Kay, Ameryka
Południowa — Segura, Olmedo, i

ewentualnie Ayala (jeszcze ama­
tor), Australia — Rosewall. Hoad,
Cooper, Anderson.

11 września

nie prowa-
klasyfikacji
nie pod aje

sagraża spadek z ekstraklasy.
Goście przed kilkoma dmiami

sprawili największą niespodzian­
kę, pokonali Legię 2:0 i... teraz

mają a.petyt na zrewanżowanie się
Cracovii. A trzeba dodać, że e-

wentualne zwycięstwo odsunęłoby
na pewien czas od Stali widmo

spadku z I ligi.
Tymczasem i Cracovia winna

dołożyć wszelkich starań, aby po­
większyć wreszcie swój dorobek

punktowy, aby nie pozwolić Stali
na „ucieczkę” w górę tabeli.

CHYBA BEZ STUONIARZA

Niestety, entuzjaści talentu Stro-
niarza nie będą mieli możności o-

glądać go w sobotę w akcji.
Wprawdzie lekarze czynią wszys­
tko, aby przyspieszyć ku-rację pal­
ca, niemniej sam Stroniarz w roz­
mowie z nami powiedział, że nie

czuje się jeszcze najlepiej i po­
kazywał palec z obrzękiem i szty­
wny.

Prawdopodobnie Cr a-covia nie

poczyni więc większych zmia>n w

zespole, mimo że do gry ataku

jeśli chodzi o skuteczność strze­
lecką zawodników mamy przecież
wszyscy poważne zastrzeżenia. Je­
dynie na stoperze wystąpi Kono-

pelski, który zastąpi kontuzjowa­
nego w Zabrzu Rewilaka.

— Nasza drużyna musi ten mecz

wygrać! — twierdzą zagorzali
sympatycy Cracovii obserwujący
„etatowo” treningi pupilów. Już

my się o to postaramy, aby mieli

doping jakiego dawno nie sły­
szano w Krakowie. Oczywiście,
doping sportowy — dodają. Na­
sze „trybuny” grzmią od okla­
sków, gdy chłopcy grają „jak ta

lala”, tym razem grzmieć będą w

celu zmobilizowania ich do do­
brej gry.

Chcemy wierzyć! Zobaczymy ja­
kie pokrycie mają te obiecanki
kibiców. Sportowy doping jest bo­
wiem nadal „piętą Achillesa”
krakowskich sympatyków piłkar-
st.wa, tak jak i skuteczność gry
naszych zespołów ligowych.

NIEŁATWE ZADANIE
Niełatwe zadanie czeka piłkarzy

Wisły, którzy grają w Łodzi. Od
ich postawy i lokaty w tabeli uza­
leżnione jest bowiem tournee po
USA. Niedawno otrzymaliśmy
wiadomość, że wiślacy faktycznie
otrzymali już warunkowe zezwo­
lenie na tę „wycieczkę”. Mecz
z ŁKS toczyć się więc będzie o

dużą stawkę, z jednej strony o

atrakcyjny wyjazd a z drugiej o

utrzymanie sie łodzian w ekstra­
klasie. i

Jedenastka Wisły wystąpi w Ło­
dzi w podobnym składzie, jaki wi­
dzieliśmy przeciwko Odrze, cho­
ciaż jak nam wiadomo kadrę li­
gową w klubie powiększono o kil­
ku młodych zawodników. Trudno

jednak przypuszczać, aby trener

M. Gracz zdecydował się na „ro­
szady”, gdy drużyna spisuje 6ię
poprawnie.

W pozostałych spotkaniach gra­
ją: Lechia — Górnik, Legia — Za­
wisza, Polonia Bydgoszcz — Lech,
Stal Sosnowiec — Polonia Bytom
oraz Odra — Ruch.

GARBARNIA—SLĄSK
W niedzielę w meczu o mistrzo­

stwo II ligi Garbarnia podejmuje
piłkarzy wrocławskiego Slątska. Na
Ludwinowie panuje jednak na­
strój przygnębienia po ostatniej
porażce w Tarnowie i mało kto

wierzy w sukces swych pupilów.
Tymczasem sami zawodnicy nie

myślą bawić się w dostarczycieli
punktów i zapowiadają, że zapre­
zentują lepszą i skuteczniejszą grę
niż ostatnio. Zobaczymy...

Wawel wyjeżdża do Tarnowa,
gdzie podejmuje go Unia. Ta o-

statnia jeszcze niezbyt mocno u-

sadowiła się w czołówce tabeli;
ale właśnie dlatego ma ochotę na

zdobycie dalszych dwu punktów.
Teoretycznie gospodarze mają du­
że szanse na zwycięstwo, ponie­
waż wojskowi nie mogą jakoś od­
zyskać sił po niezbyt ulgowo spę­
dzonych wakacjach.

W pozostałych spotkaniach U

ligi zmierzą się: Stal — Naprzód,
Unia Racibórz — Arkonia, Piast —

Gwardia, Pogoń — Bałtyk, Polo­
nia — Calisia, Arka — Legia oraz

Olimpia — Lubli-nian»ka. (Jaf)

Podpatrzone
— podsłuchane

Kiedy organizatorzy mistrzostw
znaleźli się w kłopocie z powodu
braku fotokomórki, wpadli na po­
mysł zaproszenia na ^drabinkę sę­
dziowską” fotoreportera „Tempa”
— R. Kowalskiego, który robi zdję­
cia zawodniczek i zawodników na

mecie. Gdy zajdzie potrzeba wy­
woła się film i ustali kolejność n-a

mecie. Technika jak na drugą P°“

łowę XX wieku iście nowoczesna*

Wczoraj byliśmy świadkami nie­
codziennego falstartu w chodzie
■na 20 km. — Po co się oni tak

spieszą? — pytali ci, którzy znaj­
dowali się w okolicy zamkniętej
jeszcze bramy wyjściowej. Właśnie

dzięki temu falstartowi popularny
„dziadzio” (dozorca obiektu) zd-0*

lał na czas otworzyć bramę i
wodnicy mogli bez przeszkód
wyjść na długą trasę i kontjmuo-
wać konkurencję.


